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Zwycięstwo idei p a iś s t iM j ,
‘S e jm  s ta je  pa s fru n ie  HaGzeSnika P a ń s tw a . "Cięska e n d e c k ie j re a k c ji 

i pa Korianteigo* iC© siec p rze s ile n ia ^

U kresu przesilenia.
ZNACZENIE UCHW AŁY SE JM O W E J.

U chw ała dzisiejsza Sejmu, odrzucającego i 
o tę p ia ją c eg o  endeckie a tak i przeciw  głow ie p ań ­
stwa, przeciw  ładow i w  ulem i p raw orządności, 
uchw ała, radosna dia w szystk ich  p raw ych , o do­
bro państw a, nie partii, troszczących  się o b y w a­
l i ' ,  na jaw  w ydobyw a, isto tną treść  przesilenia i 
'ówinocześnie staje się pew ną zapow iedzią jego 

zakończenia.
Ja snem się staie, że przesilenie rządow e, tak  

niebyw ale długo się p rzew lekające, nie by ło  za­
m kniętym  dla. siebie rozdziałem  naszyć!!' we w nętrz  
pych dziejów, łecz że zrozum ieć i ocenić m ożna je 
jedynie na tle zm agań się reakcyjnego  party in i- 
c tw a  z ideą państw ow ego dobra i dem okratyczne- 

I go postępu, "której uosobieniem, drogiem dla p ra w ­
dziw ych patrio tów , nienaw istnym  dla w archo łów  
i ich zw olenników , b y ła  osoba Naczelnika P a ń ­
stw a  Endecja, stawuaiec w niosek, dążący  do oba­
lenia Naczelnika P ań stw a , do rozpętania nieobli­
czalnego w  skutkach państw ow ego k ry zy su , w y ­
ciągnęła sam a szydło z w o rk a . Chodziło jej o za­
spokojenie żądzy  w ład zy  i nienaw iści, o obalenie 
Józefa P iłsudskiego.

Jak długo isto tna  tre ść  przesilenia mniej 
bacznym  lub nie chcącym  w idzieć ak torom  i ob­
serw atorom  w ypadków  m ogła się w y d aw ać  nie­
w yraźną, tak  długo opinia Sejmu i mniej zdecy ­
dow anych jednostek w  nim mogła b y ć  chw iejna i 
niejasna. Lecz gdy przed  Sejm em  i społeczeń- 
stw em  stanął dylem at: koniec przesilenia czy 
r °zszerzenie go do osta tecznych , najbardziej nie­
k o n ieczn y ch  granic, dobro państw a czy  zach łan­
ność reakcyjnej kliki; dem okratyczny , praw o- 
tżądny  rozw ój państw a  ku potędze czy reakcyjny, 
szalony eksperym ent; dylem at w y raża jący  się w  
dw u nazw iskach: P iłsudski czy  K orfanty — w  
tym  momencie w iększość i decyzja Sejmu nie m o­
gła być  w ątpliw ą, jak n iew ątp liw ą jest opinia 
znacznej w iększości pracującego społeczeństw a. 
Zw yciężyło państw o, dem okracja, P iłsudski; 
p rzegra ła  in tryga party jna , endecja, K orfanty.

K onsekw encje uchw ały sejm owej, o św iadcza­
jącej się 7-a Piłsudskim , są w yraźne. Sejm, idąc po 
linii sw^j uchw ały  musi Naczelnikowi P ań s tw a  n- 
m oźhwić u tw orzenie rządu, utrudnione bałam utne- 
mi, podstępnie p rzez endecję narzuconem i uchwra- 
lami. Pseudo  rząd  p. Korfantego, niepraw nie aspi­
ru jący do tego  charak teru , zapada się w ^otchłań 
Politycznej zag łady  i śm ieszności, a w raz  z nim 
Szkodliwe dla państw a endeckie uroszczenia. P o

Przełomowe posiedzenie Sejmu.
Warszawa. (Tel. \vł.). (O) Już na długo p rzed

rozpoczęciem  posiedzenia planarnego Sejmu o- 
grom ne tłum y s ta ra ły  się za w szelką cenę dostać 
na galerie, dla wielu zabrak ło  miejsca. Loże dy­
plom atyczne b y ły  przepełnione. Ouorum było  nie­
byw ale liczme; albow iem  400 posłów  zgłosiło  się 
na posiedzenie.

P oczątek  zajęła k ró tk ą  dyskusją nad wnto- 
skieni w  sp raw ie  autonom ii w ojew ództw  w schodu. 

(D yskusję podajem y ną fonem miejscu).

PRZEDSTAW IENIE W NIOSKU PRA W ICY .
Drugim punktem  porządku dziennego by ł

Yotum nieufnościwniosek praw icy wyrażenia
Naczelnikowi P ań stw a .

B. ekscelencja G łąbiński moiywtow&t bardzo 
blado w niosek p raw icy . G dy począł m ów ić o nie- 
podpisaniu nominacji Korfantego, w ów czas w  cen ­
trum  i na p raw icy  pow sta ła  bu rza  oklasków  j 
w ołania „Niech żyje Naczelnik Panstw 7a !“ to sa ­
m o -p rzy  zakoiicfeeniu przem ów ienia. Po umilknię­
ciu okrzyków  z .ieg ła  salę posiedzeń cisza. W śród  
niej w szedł na trybunę poseł W itos i w imienin 
w szystk ich  stronnictw  eentn im  Indowego i lew icy 
Odczytał w spólną deklarację.

Lęwica oświadcza się przeciw wnioskowi.
i

P o w ierza jąc  'Józefowi P iłsudskiem u sp raw o ­
wanie- urzędu Naczelnika P ań stw a, w yraził Sejm 
ustaw odaw czy  20. lutego 1919 w e w stępie do 
p ierw szej konstytucyjnej uchw ały  P ań s tw a  P o l­
skiego podziękow anie dla niego za pełne trudu 
spraw ow anie urzędu w służbie ojczyzny.

W  ten sposób jednom yślna uchw ala Sejmu b y ­
ła w y razem  uznania i w dzięczności dla bojow nika 
o w olność narodu. (Na lew icy okrzyki: Niech ży ­
je P iłsudski! P recz  z K orfantym ! P osłow ie z le­
w icy  w stają). Od lego czasu upłynęło 3 i pół ro- 
ku dalszej p racy  N aczelnika P ań stw a  w śród  naj­
cięższych w aru n k ó w  dokonyw anej, k tó ra  dopro­
w adziła  dziś do zakończenia w ojny i u norm o w a- 
w an ia  stosunków' tak  ze:wnętrznych, jak w e­
w nętrznych .

zgłoszony p rzez  ZLN., C h p ., 
ukoronow aniem  ohydnej kam panii 

p rzeciw  N aczelnikowi P ań s tw a  
p rzez pew ne stronnictw a, k tó re  nie cofają się 
p rzed  żaduem i oszczerstw am i i obelgami i zucane- 
mf na g łow ę państw a- W e w niosku tym , skiero-

W niosek 
NGhSL. jest 
prow adzonej

wanym  przeciw  pierw szem u Naczelnikowi Polski 
w yzw olonej widzimy smutny objaw dążności a- 
narchistycznych, które m ogą rozsadzić państwo.
M usimy w y raz ić  głębokie ubolew anie, że w nio­
skiem tym, o p arty m  na fa łszyw ych  podstaw ach 
obrażono samo państwo w  jego p rzedstaw iciel. 
P rzez  obniżenie au to ry te tu  N aczelnika";Państw a 
obraż-ono pow agę w obec w łasn y ch  obyw ateli, pań­
stw o  zaś w obec zagranicy . Z tych w zględów

OŚWIADCZAMY SIĘ KATEGORYCZNIE 
PRZECIW WNIOSKOWI.

Z aznaczyć należy, że w  momencie, kiedy dc> 
kia r a c *  zw róciła sw e ostrze  przeciw ko praw icy, 
w ów czas m arszałek  Sejmu chciał dzwonljeniem 
p rzerw ać  przem ów ienie posła  W itosa  — odpo­
w iedzią na to b y ły  głośne1 p ro te s ty  lewacy. Poseł 
W itos m ów ił dalej, a kiedy zakończył odczy ty ­
w anie deklaracji w ów czas znowu rozległa się bu­
rza oklasków  i okrzyki na cześć Naczelnika P a ń ­
stw a

Dyskusja nad wnioskiem o votum nieufności.
NAGŁOŚĆ WNIOSKU PRZYJĘTA.

P o  tych dwu przem ów ieniach m arszałek  za ­
rządził głosow anie nad nagłością w niosku . P rz y ­
jęto ją jednogłośnie.

M arszalek zarządza  dyskusje  m ery to ryczne  
nad wnioskiem .

W szŚjłr na trybunę poseł D ubanow icz. P rze -
;O ią{ duls y na str. 2)

L-. jest uprzątnięty. W iększość Sejmu, Naczelnik .pę tan eg o  i przedłużanego p rzez endecję przesilę
P aństw a, p rzy poparciu zdrow ej w iększości **»•>-Jnia. do u tw orzenia  rządu. " W. J.

bcozeństw a, p rzystąp ić  m ogą do zażegnania ro z -i
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mówienie jego by ło  raczej dyktow aniem  do ste ­
nogram u, albow iem  w iększość Sejmu uu£! słucha­
ła tego niefortunnego profesora.

CUCHNĄCE KWIATKI KULTURY PRAW I- 
COWEJ.

W  czasie przem ów ienią D abanow icza za­
szedł incydent spow odow any niedbalstu  em, a ra ­
czej karygocinem zachow aniem  się urzędników  
kancelaria p. m arszałka , a w  szczególności nieja­
kiego p. Kamińskiego, zastępcy  dy rek to ra  kance­
larii, k tó ry  p row adząc w raz  z innymi urzędnika­
mi specjalną inspekcję, dopuścił na galerie praw ie 
jedynie zw olenników  praw icy  sejm owej.

KS. LU TO SŁA W SK I W ALCZY JAJAM I.
Z galerji, obsadzonych przez zw olenników  ks. 

L utosław skiego  pąttŁ» kiłkai śm ierdzących  jajek 
na ław y  lew rcy. To postępow anie w yw o ła ło  słu­
szne oburzenie w iększości i Dubanowicz musiał 
zejść z trybuny.

L ew ica dom aga się gw ałtow nie opróżnienia 
w ojow niczych galerii. M arszalek  p rze ry w a  posie­
dzenie, a urzędnicy sejmowi, zw ykle zb y t gorli­
w i, tym  razem  bardzo  niechętnie zabrali się do o-

-próżnienia części galerii. S p raw có w  'incydentu 
naturalnie nie chciano w yszukać..

Posiedzenie w znow iono ,  a  głos zabra ł p. P o­
niatowski i odczytał następującą deklarację:

Zgłoszony dziś przez narodow ą dem okrację 
wniosek votnm  nieufności dla Józefa Piłsudskiego 
je s t. rzuceniem  zarzew ia walki w ew nętrznej w 
chwili pełnej niebezpieczeństw  dla Polski. Ta 
przesiąknięta złą w olą i pozbaw iona poczucia od­
pow iedzialności now a próba zam achu na ustala­
jący  się porządek p raw n o -p ań stw o w y  zm usza 
nas do w yrażenia  pogardy dla tego rodzaju walki. 
Jeżeli w  deklaracji w ygłoszonej tutaj imieniem ze­
społu stronn ic tw  dernokrat. nie figurow aliśm y, 
to ze w zględów  iedyiie form alnych. N asze o św iad  
czenie idzie całkow icie po linji cafej dem okracji 
polskiej, i

I
PRZERWANIE DYSKUSJI NAD WNIOSKIEM.

L ew ica w ystępu je  z wnioskiem  przerw an ia  
dyskusji m ery torycznej, a p rzystąpiem a do g ip ­
sow ania. P raw ica  sprzeciw ia się w obec czego 
m arszałek  zarządza głosow anie, w  którpm  u- 
chw aiono w niosek p rzerw an ia  dyskusji 208 gło­
sam i przeciw ko 166.

Wniosek prawicy upadł większością 13 głosów.
Wo-bec takiego w yniku, m arszałek  zm uszony 

był zarządzić g łosow anie, k tó re  odbyło się k a r t­
kami.

Przeciwko wnioskowi w ypow iedziało sie 205 
głosów  — za nim 187 głosów .. T rzech  posłów  K. 
P  K. w strzy m ało  się ód g losow ania (łłalban, 
W ysocki, Gajek), czterech  zaś rztuciło białe kartk i.

i
ENTUZJAZM W SEJMIE.

T en  rezu lta t, pow itany  b y ł p rzez - lew icę i 
centrum  głośnym i okrzykam i. P osłow ie w stali z 
miejsc i wznosili okrzyki: Niech żyje Naczelnik
Państw a ! Precz z reakcją ! Precz z  Korfantym! 
N astrój byl bardzo podniosły.

T ym czasem  z piersi posłów  ludow ych w y ­
d arł się śpiew :

„O cześć wam panowie magnaci".
M arszałek  Sejmu, u sły szaw szy  ten  śpiew , 

schodzi z try b u n y  i ulotnił się z -sftft.i jak  n a jp rę ­
dzej, a w  ślad za nim podążyli posłow ie praw icy, 
p rz e g ra w szy  kam panie sejm ow ą, k tó ra  najlepiej 
w ykazała , że w Polsce niema m iejsca na reakcję i 
anarchję.

M arszałek  p rze rw a ł następnie posiedzenie na 
10 minut. 'Po przerw ie postaw ione wniosek o od­
roczenie dalszych obrad  do jutra, a gdy w niosek 
ten uzyskał w iększość odroczył m arszałek  p o sap  
dzenie do dzisiaj godz. 16.

Na porządku dziennym  m iędzy innymi dalsza 
rozpraw a nad ordynacją w y b o rczą  oraz sp raw a 
regulam inu Zgrom adzenia N arodow ego.

n sr 0  z n i e s i e n i e :  K e n ? f $ i i  G t ó w n e S .
W niosek PPS. na Komisji konstytucyjnej: W yznaczenie prernjera przysłu­

guje wyłącznie Naczelnikowi Państwa.
REGULAMIN ZGROMADZENIA NARODOWEGO  

U C lfW A L O N f.
W arszawa. (Teł. w ł.) (G.) W czorajsze posie­

dzenie Komisji K onstytucyjnej rozpoczęło się od 
referatu  ks. L utosław skiego o p rzedłażenm  rz ą ­
dów  e n  w  siprawie regulam in Zgrom adzenia Na-

KJALMAR BER3MAH.

Ostatnio asla jaśnls pana,
Ze szwedzkiego przełożyła Józefa Kltmensiewiczowa.

(Ciąg dalszy).

— U słyszysz  w  sw ojem  czasie, co tw oja m a­
tka, tw oje rodzeństw o i ty  sam  będziecie mieli do 
czynienia z  nim. W ujek zam ierza ju tro  zrobić te- 
fam ent. , .

— N,o i....?
— I Jakóba  E nberga zrobić $woim  un iw er­

salnym  spadkobiercą.
— Ach, co w ygadujesz? C hya ż a r ty  s tro isz?
— Sądzisz, że m ożna ża rto w ać  z takiem i rze­

czam i? W iem y to od sam ego A braham i B jornera, 
on rna sporządzić testam ent. W ;esz: B jorkenas, 
K loekebęrga i w szy stk o  ruchom a i nieruchom a 
w łasność.

P io tr  s ta ł z o tw artem i ustam i.
— Nie mogę zrozumieć.

— P raw d a , trudno w to uw ierzyć. W szystko , 
w szyśchiteńko! M ożesz sobie w yobrazić , że cio­
cia odchodzi od zm ysłów . T aka nieprzyjem ność!

— Ani słow a... to  jest trochę, trochę n ieprzy­
jemne. W  pierw szej linji, naturalnie, dila m am y i 
Mali. Bo cóż nam  chłopcom ? ale m am a1 P raw d a  
J dla ciebie Saro. T rochę to  niespraw iedliw ie, mo- 
je n  zdaniem .

— Ach, i rogi przyjacielu, dla m nie? Póki 
ciocia jest z mojego to w arzy stw a  zadow olona.

: — No tak. Nie. pojąć tego nie m ogę. Ałeż m a­
m a musi być rozgn iew ana!,

— Co za złośliw ość, p raw d a?  Ściągnąć ia
i kazać jej być św iadkiem ! G dyby poczciw y A- 
braham  B jórner nie by ł napisał do cioci, by łaby  
.przecie zgoła n ieprzygotow ana. K toby p rzypusz­
cza ł coś podobnego?

— Tak, m yślało się przecież o kim ś innym  — 
no, ale pow iedzże mi, co z B landzią? C zy  jej się 
n ic nie dostanie?

— U słyszysz. Do testam entu  jest p rzy w iąza ­
ny  w arunek, a m ianow icie: że E nberg  ma się oże­
nić z B lendą w  pew nym  oznaczonym  czasie. Co 
ty  na to?

P io tr z początku nic nie m ówił. Lecz nagie 
zm ienił mu się w y raz  tw arzy , z zafrasow anego  
zdziw ienia na radosne zadow olenie.

— Saro, co ty  m ów isz? W  takim razie 
w szystko  się dobrze składa!

— D obrze się sk ład a?  Co m yślisz przez to?
— At, p rzez dwie godziny badałem  tego chło­

paka. I skonstatow ałem  pow ażne zakochanie w  
zw iązku z w ielką troską, możliwie spow odow aną 
spodziew aną rozłąką z uw ielbianą. Ależ to w b .  
sołe!

— Sądzisz więc, że on nie w ie nic o te s ta ­
m encie?

— Jakób? nie, to  w ykluczone całkow icie. On 
przecież jest niemal pew ny, że chcą ich rozdzielić 
— biedne chłopczysko.

— Biedne ch łopczysko? Nie zdaje mi się, abv  
by ł "ak pożałow ania godny. W ięc on iest zadu ­
rzony  w  tej m ałej gąsce?

— O ile mam  jakie takiei zdolności do s taw ia ­
nia diagnozy... No, ależ!... T eraz  nam  uciekną. — 
Jajkóbie! Blandziu!

rodow ego. P o  przeprow adzeniu  paru nieznacz­
nych zmian cały  p ro jek t u staw y  jednom yślnie u- 
chy  Mono.

Naistępnie w m yśl decyzji onegdajszej pod o- 
brady  miał w ejść w niosek uag iy  P P S . w  spraw-is 
naruszenia konsty tucji p rzez uchw alenie Komisji 
Głównej. Ks. L utosław ski i tym  razem  usiłow ał 
usunąć tę sp raw ę z porządku dziennego, ale po­
nownie poniósł porażkę,

WNIOSEK P. P. S„
W obec tego pos. Lieberiaann w  godzmnem 

przem ów ieniu ośw ietlił stan  p raw n y  i polityczny 
całego zagadnienia, w skazał, że po 6 tygodniach 
dłfcwiadczeoia obecnie w Polsce niem a ani jedne­
go praw nika, k tó ry b y  nie w idział skończonego 
absurdu w  u s taw ach  Sejmu z dnia 16. i )7. czer­
w ca ustanaw iających  komisję G łów ną dla desy­
gnow ania prem iera.

WNIOSEK OBALAJĄCY UCHWALĘ O KOMI­
SJI GŁÓWNEJ.

Pos, Liebermann zgłosił następnie w  imieniu 
P. P . S. następu jący  w niosek:

W yjaśn iając uchw ałę z dnia 20. lu tego 19tŁ  
k tó ra  na miocy u staw y  przechodniej z dnia 1L 
m aja 1921 do u s taw y  konstytucyjnej z dnia 17. 
m arca 1921 sta ła  się ustaw ą, a w  szczególności 
a ft. 8 pow yższej uchw ały , Sejm .stw ierdza, że

1) wyznaczenie osoby Prezesa Rady Mini­
strów , tegoż mianowanie, jakoteż mianowania in­
nych ministrów!, tych ostatnich na wniosek preze­
sa Rady Ministrów,

przysługuje w yłącznie Naczelnikowi Państwa,

2) Porozumienie Naczelnika Państw a zfc Sej­
mem ma być dokonane w ten sposób, że N aczel­
nik Państw a zasięga przed powołaniem rządu o- 
pinji marszałka i stronmetw sejm owych w  formie 
w danych okoMcznościach najbardzej celowej. — 
Wniosek ten odesłano dc podkomisji w  skład 
której wejdą p rzedstaw iciele  klubów  no jednym  z 
każdego. P oseł Rataj wnosi, aby  do owej podko­
misji pow ołać rzeczoznaw ców  z pośród w y b it­
nych p raw ników . — Wbioseic ten odrzucono.

SPRA W A  ŚLĄSKIEJ ORDYNACJE W Y B O R C Ą
W arszaw a. (Tel. w ł.). (G) W  tych  dniach ma 

być ostatecznie uzgodniony projekt .u staw y  o or- 
projektu w y b o ry  do Sejmu śląskiego odbędą się w 
projektu w y b o ry  do ejrnu śląskiego odbędą się w 
term inie' SO.dniowym od d a ty  objęcia Górnego 
Śląska tj. 3. lipca. P ro jek t o rdynacji zbudow any 
jest na ty ch  sam ych zasadńch, na k tó rych  opiera 
się ordynacja do Sęjmu w arszaw sk iego .

IIIIIWII 11111'llllłllllHIIHIBI ■  IIIIIIIIHIIIHIIIIlililHIIIlMWHIBIWIIIWIB— IIIIHIIIHl
— Na m iłość B oską, P io trze, ani stów eczka 

o terb, co ci pow iedziałem  — żyw ej duszy. Ciocia 
by mi teigo nie p rzebaczy ła  nigdy!

P io tr p rzysiąg ł na w szystk ie  św iętości nie 
zdradzić  ani s łów eczka z tego, co mu pow iedziała. 
Lecz nie m ógł sobie odm ówić, a b y  się trochę nie 
p rzekom arzać z tą  nieszczęśliw ie się kochającą 
parą  dzieciaków.

— iKuzyneczko, zdaje mi się, żeśm y się na­
w e t nie o rz v w iłali?

— O w szem , w ita ł mnie oan chociaż mnie 
pan ani nie w idział, ani s łyszał, o ile mi się zdaje.

— Skoro  w uiaszek  śpi, m oże m ógłbym  odbyć 
oględziny domu, jąk pani sądź ', pani E nbergow o? 
T ak  daw no juiż tu nie byłem , że w szystko  będzie 
dla mnie zajm ujące, P rzy rzek am  trzy m ać  się jak- 
najdalej od śpiącego. B landzia m oże Zechce być  
moim cicerone. D obrze, panno B lendo? T ym cza­
sem Jakób będzie tak  uprzejm y partnie Sie dcl n a ­
k azać  stajnie, k tórem i się ona b ard zo  interesuję, 
niepraw daż, S aro ?

Tu P io tr  uśm iechnął się ch y trzę  i filuternie. A 
Sara  p rzy ję ła  tę propozycję mile.

— D obrze, jeżeli pan E nberg  zechce być tak 
grzeczny.

— T eraz, kuzyneczko, rmudsz mi opowiedzieć 
w szystk ie  straszne  rzeczy  o Rogershoftc. Sądzę, 
że znasz ich sporo?

— O pow ieści?  o tak! Jansson  zna całe rrftnó- 
stw o Ale mnie. nie pozw alają n igdy słuchać, gdy 
on opow iada, bo ciocia m ówi, że są  obrzydliw e.

(C. d. Bl),
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Po Eikwida^ji im prezy pa Korfantego-
W arszawa. (Teł. wł.) (Q.) Po posiedzeniu ple- 

Tmm ^ejn iu  nieo dobyły się żadne n arad y , k tó reb y  
św iadczyły  jaką drcgą pójdzie likw idacja p rzesi­
lenia. Są pew ne dane na to, że będą robione n o ­
we próby u tw orzen ia  gabinetu  parlam entarnego .

G dyby się to nie udało, to jedyną koncepcją jest 
rząd  bezstronny  pozaparlam entarny , k tó ry b y  u- 
iw o rz y ł Naczelnik P ań stw a , k tó ry  z n a tu ry  rze­
czy zaw sze, a  w  dzisiejszej sytuacji w  szczegól­
ności je s t .do tego pow ołany .

S j m  aufsnomji waiewadztiiBj ile wsch. lełepolsSl
NAGŁOŚĆ WNIOSKU UCHWALONA.

W arszawa. (PAT.). S praw ozdanie  z posiedze­
nia Sejmu z  26. lipca. Na w niosek p. F ederow icza 
zmieniono kofcjność obrad  i przystąpiono do w nio­
sku nagłego KPK. w  spraw ie sam orządu  w oje­
w ódzkiego w  obrębie w ojew ództw  o ludności m ie­
szanej. P. tialban (KPK-) ośw iadcza, że ludność 
polska w ojew ództw a o ludności m ieszanej bardzo 
gorąco odczuw a po trzebę dopełnienia konsty tucji 
p rzez  unorm ow anie sam orządu  w ojew ódzkiego, 
gdyż jest przedm iotem  oskarżeń, jakoby chciała 
krzyw dzić  inne narodow ości kraj zam ieszkujące. 
P ra w o  polskie1 do tych  ziem opiera się na dorobku 
p racy  i krw i. P o lska dużo czyniła i czym  dla r -  
porządkow ania tam  stosunków . Mim oto ciągle szc

rzą się pogłoski podające w  w ątpliw ość nasze p ra ­
w a. W szelkie w yjaśnienia uw aża się za n iew ystar 
czające, bo brak  sam orządu w ojew ódzkiego.

Art. 109 konsty tucji idzie, znacznie dalej, niż 
tra k ta t o m niejszościach narodow ych. P rzew iduje  
on m ożność ograniczenia autonom icznych zw iąz­
ków  narodow ościow ych w  obrębie sam orządu 
pow szechnego. S praw a jest nagła, a p rac  p rzygo­
tow aw czych  atjie po trzeba , g dyż  dokonał t(cir 
lw ow ski W ydział sam orządow y.

N agłość i m eritum  w niosku przyjęto- P ro jek t 
u s taw y  o sam orządzie m a być przedłożony Sej­
m owi p rzed  zakończeniem  jego prac.

Przeciw endeckiemu 
warcholstwu.

Z całego kra ju  nap ływ ają  w ieści o w zburzeniu  
w szystk ich  w a rs tw  ludności przeciw  w areholskiei, 
podkopującej byt państw a i poszanow anie dla 
w ładz, akcji endeckiej.

POSEŁ ZAGÓRSKI UKRYWA SIF PRZED 
ROBOTNIKAMI.

W  C zęstochow ie ludność nie pozw oliła na od­
bycie się w iecu endeckiego pod golem  niebem . R o­
botnicy poszukiw ali posła Zagórskiego za jego 
zdradę, popełnioną w obec N PR. P o se ł Zagórski 
,po dłuższym  czasie dopiero m ógł chyłk iem  opuścić 
J o k a l w  k tó rym  się u k ry w ał.

PO SEŁ ZAMORSKI UCIEKA Z WŁASNEGO  
WIECU.

W  Trzcianie w  pow. bocheńskim  m asy  ludu ze ­
brane na zw ołanym  p rzez  narodow ą demokrację. 
,wiecu nie pozw oliły  zab rać  głosu p. Z am orskie­
mu, k tó ry , w y c iągnąw szy  rew o lw er uciekł. W iec 
przem ienił się na^ zebran ie  P . S. L.

RADA NACZELNA N. P. R. ZA POLITYKĄ  
LEWICOWA.

R ada naczelna N PR. w ykluczy ła  za zdradę 
partji pośłów  Zagórskiego, św in iarsk iego  i W ebe­
ra  i jednom yślnie ap robow ała  lew icow y kierunek 
polityki klubu poselskiego N PR.

NA W IEŚĆ O ZWYCIĘSTWIE.
R adosna w ieść o zw ycięstw ie ideji dem okra­

tycznej i ładu państw ow ego  nad niskiemi pożąda- 
, mami endecji, obiegła szybkością b ły skaw icy  k a ­
w iarnie i uhce L w ow a. D okoła osób inform ato­
rów  zb iera ły  się g rupy  przechodniów , ro sły  w  
Potężne zbiorow iska ludzi m yślących  w spólną ka­
tegorią zachow ania m yśli państw ow ej, i p rzecią­
gały  ulicami, w znosząc okrzyki na cześć N aczel­

n ik a  P ań stw a.
Uniesienie rosło i p łynęło  falą szczerego ju- 

czueia w zdłuż ściem nionych ulic.
,.Zdeptany został gad endecki", „Z w ycięstw o 

odniósł Naczelnik P ań stw a" b rzm iały  okrzyki na 
cl. Akademickiej.

Ktoś z tłum u podjął: „Może „S łow o Polsk ie ' 
o tem nie \v ie?“ W  i%dn,ei chwili w ybrano  dele­
gację złożoną w  p rzew ażnej części z b. legjoiiir- 

.s tó w  i udano się pod redakcje organu endeckiego. 

.T utaj natrafiono na policje, p rzybyłą  na prośby 
„Słow a Polskiego11. Skończyło się na m anifestacji 
przed budynkiem  redakcji.

N iezw ykle ożyw iony ruch na ulicach trw a i 
do późnej nocy.

Zm ora niewiadom ego, dusząca społeczeństw o 
tak długo p rzesz ła  w czoraj w  Sejmie przez zd ru­

zgotany blok szkodników  państw ow ych  i rozw ia­
ła  się w7 d a li . '

P ow rócił spokój p racy .

Fiasko konferencji 
haskiej

(Od naszego  korespondenta  w arszaw skiego).

Warszawy 25. lipca 1922.
jKonferertcja haska zakończy ła  sw e o b rad y  

zupełnem  niepow odzeniem  i brakiem  w szelkich 
konkretnych  w yników . Delegaci, w raca jąc  z Hagi 
do trzydziestu  kijku pań stw  będą mieli ty lko je­
dną pociechę, a  m ianowicie tę, że są  bogdTs! o  
cenne dośw iadczenie, jak tru d n ą  jest rzeczą Kon­
ferow ać i dochodzić do nam acalnych w yników  z 
przedstaw icielam i Rosji sowieckiej. D otąd Europa 
tego dośw iadczenia nie m iała i dlatego m oże za ­
cznie w yżej cenić konkretne S y s iłk i tych, k tó rzy  
dotąd mieli sposobność z Rosją sow jecką p e rtrak ­
tow ać i zaw ie rać  układy.

Konferencja haska nie doprow adziła do żadne­
go w yniku  dlatego, że naprzeciw  siebie stan ę ły  
dw a św iaty , k tó re  nie m ogą dotąd znaleźć w spól­
nego języka politycznego! i ekonom icznego, a m ia­
nowicie bolszew icy i niebolszew icy. Pojęcia tych 
dw óch stron  są  tak  'zasadniczo różne, że porozu­
mienie m ożna znaleść było  tylko na  gruncie kap i­
tulacji jednej lub drugiej strony . A poniew aż Eu­
ropa nie ma na razie ochoty kapitulow ać, w ięc 
żądała kapitulacji od bolszew ików . Ci kapitulację 
odrzucili — w ięc konferencja haska zrobiła fiasko.

N ajw ażniejszym  pow odem  rozbicia się konfe­
rencji a v  Hadze b y ły  różnice w  pojęciu prawa 
własności, ow ego fundam entalnego p raw a  dzisiej­
szego św iata. B olszew icy to  p raw o zniszczyli i nic 
chcą go p rzyw rócić . Ze stanow iska sw oiej ideolo­
gii nie mogli uczynić inaczej, bo przyw rócenie 
p raw a w łasności w  jakiejkolw iek formie b y ło b y  
przypieczętow aniem  bankructw a ideologii kom uni­
stycznej. Ta ideologia i system  gospodarczy na 
niej zbudow any bankru tu je  na każdym  kroku, 
bolszew icy sami to doskonałe rozum ieją, ale nie 
chcą się przyznać  do tego, nie chcą postaw ić k rop­
ki nad i, bo łudzą się m ożliw ością jakiegoś pozor­
nego kom prom isu pom iędzy św iatem  kom unisty­
cznym a burźuazyinym . k tó ry  im dostarczy  tego, 
czego im najw ięcej brakuje, a mianow icie pienię­
dzy.

H aga  nie dała bo lszew ikom  pieniędzy*! Przfc- 
ciwnic. H aga  nad w sze lk ie  spodz iew an ie  s k i to w a -  
!a c a ły  św ia t  nicbolsz e p ic k i  w  jeden  blok, k tó r y  
dał bo lsz ew ik o m  jednolitą o d p o w ie d ź : nie! W  H a­
dze brtwicm y te y d o w a ł i  ekonomiści,  kupcy  i f inan­
siści, ludz.it' zimni >' w y ra c h o w a n i ,  nie da jący  się 
ponosić aam ic tnośe iam i pofityc/my.ni. a t r a k tu ją c y  
Zjawiska społeczne pod kątem  w idzenia praw

sta rych  i niew zruszonych. W  H adze nie tylko za- 
decydow ano nie dać bolszew ikom  nTniędzy i nie 
przystępow ać  do odbudow y Rosji, dopóki bolsze­
w icy  nie spełnią w arunków , podyktow anych  im 
przez rząd y  rtiebolszewickie, ale zobow iązano się 
także — nie w7y łącza jąc  Stanów-' Zjednoczonych 
A m eryki Półn . — do niepom agania tym  o b y w a te ­
lom w łasnym , k tó rzyby  chcieli angażow ać się w  
przedsięb io rstw a w  Rosji, należące do obyw ateli 
innych państw . W ątp liw ą jest rzeczą, aby jakiś 
p rzem ysłow iec lub kupiec chciał w  takich w aru n ­
kach lokow ać sw oje kap ita ły  lub pracę' w  Rosji 
sow ieckiej z jej przybudów kam i.

W  ten sposób wielki plan p. L loyda G eorge‘a 
— odbudow y E uropy  p rzez odbudow ę Rosji — 
leży  przynajm niej na razie w  . gruzach. Anglia, 

i  m ająca dziś około 2 i pół miljona bezrobotnych, nie 
! znajdzie w  najbliższym  czasie rynków7 zbytu  w  
| Rosij. D la „pacyfikacji” E uropy, a zw łaszcza R o- 
; sji, p rem jer angielski p róbow ał handlow ać dw u­
krotnie naszym i granicam i wscbodniem i w7 czasie 

| konferencji genueńskiej, te ro ry zo w ał zarów no  
ijT ancje  jakoteż i Polskę, ate jego eksperci p rz y . 
| szli ostatecznie w  H adze do przekonania, że z 
I R osją obecną na serjo gadać nie m ożna, bo ta 
! Rosja jest rządzona przez zaślepionych fan tastów  
, lub zgoła zbrodniarzy , k tó rzy  chcą płynąć na- 
| przeciw7 fali i regułom  życia i mimo, że ciągle to - 
| ną nie m ają odw agi zaw rócić. Jak  długo jeszcze 
j trw a ć  będą złudzenia czy  opór bolszew icki, tru - 
idno  przew idzieć. To jednak nie ulega wątpliw ości,
; że rozw iązanie problem u produkcji drogą kom uni- 
! zm u nie pow iedzie się, że prędzej czy później boi- 
| szew icy  m uszą naw rócić  szkoda tylko tych 
miljonów, a  m oże dziesiątek m ilionów ofiar i tej 
dantejskiej niedoli, k tó rą  ofiary  bolszew ickich ek s­
perym en tów  znosić m uszą.

Jakkolw iek w y s tę p y  ^bolszewickie p rzy  za­
kończeniu konferencji b y ły  „m ocne” , jednak i 

w ted y  delegaci bolszew iccy pozostaw iali ci er. na­
dziej), że niew ykluczone jest... naw iązanie now ych 
rokow ań. Europa potrzebuje Rosji, ale Rosja po­
trzebuje jeszcze w  w yższy m  stopniu Europy. Bol­
szew icy  zostań  zdem oralizow ani zbvt pochopnem 
pchaniem  się „E uropy" na rynki rosyjskie. T eraz  
zm iękną, bo w idzą jednolitą postaw ę Europy, k tó ­
ra  p rzy jrzaw szy  się bliżej „bogactw om  Rosji** nic 
ohce ®a cktżo ry z y k o w a ć  i dlatego w oli ffcefekać 
na lepsze w arunki. N ajbliższym  okresem  Stosun­
ków  pom iędzy Rosją a resz tą  E uropy  będzie p ró ­
ba p e rtrak tow an ia  bolszew ików  z różnem i pań­
stw am i osobno, aby -wywołać m iędzy niemi ry ­
w alizację  i zazdrość. Niewątpliwie! bolszew icy 
b ęd ą  teraz  w obec poszczególnych państw  ustę-p- 
liw si 1 pójdą -na w iększe „koncesje” , od tych, k tó ­
re  daw ali w  Genui i H adze.

P rzypuszczam y , że w  ciągu tych  pertrak tacji 
znajdzie się miejsce i na Polskę, k tó ra  w skutek  
trak ta tu  w  Rapallo zosta ła  odsunięta na dalszy 
plan, ale k tó re j jako bezpośredniego  sąsiada nikt 
nie może w ykluczyć od  stosunków  z Rosja. R o­
zum ieją to  doskonale Niemcy, k tó rzy  za um ożli­
w ienie im tran zy tu  p rzez P o lskę do Rosji i U krai­
ny, zdecydow ali się na zaprzestan ie  bojkotu eko= 
nom icznego Polski, na k tó rym  z resz tą  sami źle 
w yszli, bo Polska m usiała się p rzez ten czas o- 
glądnąć za w łasną produkcją i dużo w  tym  
w zględzie zrobiła.

W  ten sposób huczne dzieło genueńskie, k tó ­
re miało zapoczątkow ać now a epokę, w  dziejach 
Europy, zaczyna się ku rczyć  do należy tej m iary  i 
w racać  w  to łożysko, z k tórego  go próbow ano 
w y w aży ć  — a m ianowicie w  łożysko stosunków  
ekonom icznych, .rozw iązyw anych drogą przez 
ludzkość daw no w yprak tykow ana . Spraw a odbu­
dow y Rosji, na tej płaszczyźnie postaw iona, p rę ­
dzej w yda nam acalne w yniki, niż polityczne spek­
takle, jak Genua. J. Krz.

W YJAŚNIENIE STANOWISKA ROSJI DO  
POLSKI.

W arszawa. (Tei. wł.)- (G) Min. N arutow icz za­
prosił cło siebie charge d‘affaires Rosji sowieckiej 
p. O Wileńskiego, z k tórym  odbył dłuższą rozm o­
w ę związaifą z ostatniem i notam i oraz przeb ie­
giem prac m ieszanych komisji polsko-rosyjskich, 
działających na podstaw ie trak ta tu  ryskiego, t
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Przegląd światowy,
ŻÓŁWIE TEMW) ZWROTU MIENIA NASZEGO 

PRZEZ ROSJĘ.
25. ibtn. odbyto się w  M oskw ie plenarne po­

siedzenie m ieszanej komisji specjalnej, zw ołane na 
żądanie s trony  polskiej. P on iew aż na poprzedtneui 
.posiedzeniu komisji specjalnej delegacja polska na  
sk u te k  przew lekania przez stronę sow jecką sp raw  
iw podkom isjach odw ołała  sw ych  przedstaw icieli z  
podkom isji m uzealnej i bibI jo  cczno-uu oh;i w akie j, 

'przeto na plenum w inne być  załatw ione sp raw y , 
■których nie zd ąży ły  rozpatrzeć  w spom niane pod­
kom isje. W obec zajęcia takiego stanow iska przez 
■dolegacie polską zgodziła się delegacja rosyjska 
na  zw ołanie posiedzenia plenarnego, przy knując 
^proponowany porządek dzienny, zaznaczając je 
,dnak, że będąc n ieprzygotow aną do sp raw  po­
w yższych  proponuje ich odroczenie. Z 14 sp raw , 
w niesionych r.a porządek dzienny, mimo, że sze­
reg  z nich rozpatryw ali o już w  podkom isjach, de­
finityw nie załatw iono ty lko  sp raw ę zw ro tu  arch i­
w ów  i utlenia K sięstw a Łow ickiego. 
i D elegacja rosy jska w  m ięszanej komisji sp e ­
cjalnej w  M oskwie zaw iadom iła delegację polską 
,o odnalezieniu dalszych 7 a rrasów , k tó re  znajdo- 
w a ły  się w  swoim czasie w  Akademj? sztuk pięk 
w  P etersburgu . A rrasy  te, odnalezione zo sta ły  w  
Kremlu na skutek ścisłych w skazów ek  delegacji 
polskiej. Sześć sztuk a rra só w  pochodzi ?. cykliu 
„Z w ierzęta", jeden zaś z cyklu „Potop". D o ca ł­
k o w itego  cyklu „Potop" brakuje jeszcze .ednej 
sztuki. A rrasy  pow yższe są w  bardzo  dobrym  
stanie i są bodaj najlepiej zakonserw ow ane zc 
.w szystkich dotychczas p rzekazanych . P rzejęcie  
a rra só w  odbędzie się w  najbliższych dniach, no- 
'czem beda one w y słan e  w  p rzyszłym  tygodniu 
do W arszaw y.

f Dclega-ci do m ięszanej komisji reęw akuacyjne;, 
•którzy w yjechali po odbiór fab ryk i O rdnera  do 
M ozyrza, nie m ogą rozpocząć p racy  w sku tek  b ra ­

tku w izy  republiki b iałoruskiej na pełnom ocni­
c tw a c h  w y staw ianych  p rzez rząd  m oskiew ski. D e­
legacja polska zażądała  telegraficznej in terw encji 
u w ładz  białoruskich, ab y  te nie czyniły  przeszkód 
przy7 przejm ow aniu fabryki. Na ukończeniu są 
prace p rzy  przejęciu fabryk i Szyllera. P ra c e  tc  
'rów nież ulegną odroczeniu w sku tek  braku  odno­
śn y ch  pełnom ocnictw  pzedstaw icieli s trony  ro sy j­
skiej. (PAT.).

EXPOSE NINCICA O MTĘDZYNARODOWEM 
STANOWISKU JUGOSŁAWJI.

„T agespost" z G^acu donosi z  B elgradu: 
Na w czoraiszern. posiedzeniu S kupczyny w ygłosił 
•minister Nimoic obszerne expose o  m iędzynarodo- 
w em  stanow isku Jugosław ii i o  jej zagranicznej 

fpo!ityce od czasu konferencji genueńskiej. W  cza­
sie tej konferencji o d byw ała  Jugosław ia ż y w e  1 

t p rzy jazne rokow ania z p r  ze rł s ta  w  iciel a m i m ałej 
en ten ty  i Polski. Z C zechosłow acją doszedł do 
skutku d ługo trw ały  układ . S tosunek do Polskł 
n rzy b ra ł p rzy jazny  charak ter. Co się tyczy7 W łoch 
jest dążeniem  rządu  u trzy m ać  z nimi przy jazne 
stosunki sąsiedzkie, a to  p rzez przeprow adzanie  

.trak ta tu  w  Rapallo. M ów iąc o B ułgarii, skreślił 
m inister działalność band, ilustrując to faktam i I 

,o św iadczył, że rząd będzie się s ta ra ł usilnie; 
.w ejść  rów nież z B ułgarią  w  przyjazne stosunki 
.W reszcie w y raz ił m inister ubolew anie, że jeszcze 
nie b y ło  m ożliwe podjąć p rzy jaznych  stosunków  
z W ęgram i. Dziś rozpocznie się nad tera exposc 
dyskusią. (PAT.).

SEPARATYZM BAWARJI.
(lik.) S koncentrow ana w  B aw arji reakcja 

m oaiarchistyczna zdecydow ała  się  na o tw artą  
w ojnę z rządem  centralnym i. P od  presją s tro n ­
nictw  praw icow ych rząd  baw arsk i w ydał rozpo­
rządzenie k tó re  ograniczą, a w7 n iektórych pun­
ktach naw et anuluje u staw ę o ochronie republiki. 
W szelkie w ykroczenia  przeciw  republice z a ła t­
w iać m a nie so ed a ln y  sąd, k tórego skład p rzew i­
dziany (jest w  ustaw ie, lecz zw yk łe  sądy  b a w a r­
skie. Nad działalnością policji R zeszy  czuw ać od­
tąd będą o rgany  m iejscowe. Ten u rzęd o w y  bunt 

fBaw arii p rzeciw ko  R zeszy  w y w o ła ł oburzenie w 
Berlinie. Rząd cen tra lny  zagroził, że nie cofnie 

Isię  p rzed  środkam i, dooófcf nie m w s? B a­

w arii do posłuszeństw a rozporządzeniom  w ładz 
centralnych. R obotnicy berlińscy  grożą, że w ra ­
zie oporu B aw arji odetną do staw ę w ęgla i z a trz y ­
m ają ruch w e fabrykach .

W  sejmie baw arsk im  dem okraci w ystąp ili z 
rządow ej koalicji skutkiem  czego w  rządzie k ra ­
jow ym  nastąpić musi przesilenie. P a rtje  sodiali- 
styczne B aw arji zapow iadają stra jk  generalny. '

W  szerokich sferach społeczeństw a niem iec- j 
kiego konflikt ten w y w o ła ł jak najboleśniejsze 
w rażenie. Nie brak  pesym istów , k tó rzy  p rzypu­
szczają że obecnie przy jdzie Jo zupełnego odłą­
czenia się B aw arji od R zeszy. Nacjonaliści, zda­
je się nie są  temiu zupełnie przeciw ni, gdyż n ieza- j  

leż na B aw arja  rozw iąże im ręce i pomoże do o- 
balenia republikańskiego rządu w  Berlinie.

DEFINITYWNE ZAf ATWIENEE SPRAW Y  
ODSZKODOWAŃ.

Praw dopodobn ie  L loyd G eorge w y śle  od­
pow iedz na  notę P o incare’go, b y  sw oją  w izy tę  
odroczył do 5. sierpnia. — W  Londynie panuje o- 
gólne w rażenie, że Poincare przyw iezie  go tow y 
plan uregulowania kw estii reparacyjnych i zobo­
wiązań między koalicyjnych. P o  stron ie  francu- ’ 
sikiej objaw ił się pew ien optym izm , k iedy  rpo- ■ 
dziew ano się, że Anglja odstąpi o d  sw y ch  żądań 
pod adresem  Francla i od sw ego  udziału w  zapła­
tach sow ieckich.

P ra sa  francuska om aw ia ży w o  sp raw ę p rzy - j 
szfej konferencji P o in ca re ’go z L loyd G eorge’m. 
pośw ięconej sp raw ie  odszkodow ań. — „Matitn“ pi­
sze: Konferenoia ta  musi być  decydującą. Francja 
nie m oże zadawalać się dłużej środkami połow i­
cznymi. Nie reprezentu je  ona p rogram u zm ierza­
jącego do ru iny lulb rozczłonkow ania Niemiec, m a 
jednak zam iar w ysunąć postu laty , k tó reb y  unie­
m ożliw iły upraw ianie  polityki dw ulicow ej. P o ­
incare pow róci z Londynu albo z koncesjam i, al­
bo -z zupełnym  ..fair p łay“. Żąda tego opinia pu­
bliczna Francji. (PAT.).

Sprawy ukraińskie.
„I Biłorusyny ne darmujut". Taki tytuł daje

„Hrom. W iśtn y k ’ w iadom ości o w ysadzeniu  m o­
stu kolejow ego pod G rodnem . N ajw yraźniej w ięc 
stw ierdza  że . szereg  zam achów  w  naszej połaci 
kraju jest „narodow ą" robo tą  i to p ierw ow zorem .

C arscy  feldfeble. N iedaw no głoszono o  bun­
cie w obozie in ternow anej annjii UNR. w Kaliszu, 
n iektóre o rgany  ruskie o p a try w a ły  tę n iezbyt do­
niosłą w ieść jakiem  i ś w iele znaczącem i kropkam i. 
O kazało  9ię, że b y ł to  odruch p rzec iw  feiafcib ow - 
skim prak tykom  jakiegoś „pułkow nika" G orczyń­
skiego, b. unteroficjera arm ji carskiej (może G or­
czyński, przyjaciel B onaw en tu ry  S zarskiego ), a 
w ięc objaw  w ew n ętrzn y ch  aw antur, jakie zaw sze 
w ybuchają  po obozach.

Propaganda ruska zagranica. W  prasie  jugo- 
sław iańskiej zaczynają  pojaw iać się obficie depe­
sze now ej agencji „R uskulta". M iędzy in. w  jednej 
z takich depesz czy tam y  dość śmiał® tw ierdzenie, 
że w iększość p ra sy  francuskiej odnosi się z sym ­
patiam i do U kraińców . C ytuje dalej ' „rB uropc 
Nouwelle", ,,1‘E re N ouvelle“', aa  w ym agane  dla po­
koju E uropy  jest now e słow iańskie dem okraty , 
rzn ę  państw o.

Kanada osto ją Ukrainy. P ism a ukr. skw apli- 
w ie notują różne dyp lom atyczna pociągnięcia emi­
g ran tów  ruskich w  Kanadzie. P rzedstaw iciele  do- 
minjonu uroczyście kiw ają g łow ą na w szystk ie  
tricki m achjaw elów  1 b łsm arków  ze w sch . Galicji, 
dając solenne p rzy rzeczen ia  życzliw ego ustosun­
kow ania się do tych  zagadnień, k tó re  m ogą tak 
ła tw o  i tak fachow o trak to w ać  jakby  nas* 
„fereign office" trak to w a ł np. sp raw ę w y sp y  
W rang la  czy  stacji Enderby...

— « o ——

O runie  p rze sile n ie  w  N iem czech.
O STRE NAFIĘCIE BERLIN—MON ACH JUM.

B erłu . — (PAT.) G abinet R zeszy  obraduje 
w  dalszym  ciągu nad zarządzeniam i, jakie należy 
p rzedsięw ziąć w zw iązku z rozporządzeniem rzą­
du bawarskiego, co do  uch w ały  o ochronie re ­
publiki. P rzec iw  tem u rozporządzenu rząd R zeszy  
zamierza w ystąpić z całą bezwzględnością, a ści­
śle w  m yśl konstytucji. R ozw ażanem  jest oddano  
sp raw y  sądow i R zeszy. B ezpraw ne i n ierozw a­
żne zarządzenie rządu baw arsk iego  m oże b y ć  
w edle parag rafu  4S konstytucji anulow ane p rzez 
prezydenta R zeszy  albo parlam ent.

RZĄD BAWARSKI OTRZYMAŁ VOTUM  
ZAUFANIA.

Monachium. (PAT.) Bawarski orezydent mi­
nistrów hr. Lerchenfeid w ygłosił w czoraj w  sej­
mie m ow ę sk ierow aną przeciw  rządow i P źeszy , 
w której zapew nił o  sw e i w ierności dla R zeszy, 
zaprotestował jednak stanowczo przeciw pogw ał­
ceniu praw Bawarji. Sejm uchw ali rządow i b a ­
w arskiem u votum  zaufania. Za v ot um g łosow ały  
b aw arska  p a rt ja ludow a, zw iązek  chłopski i cen­
trum .

ZMIERZCH WŁADZY LERCHENFŁLDA. 
Berlin, (PAT.) Kom entując przem ów ienie 

Lerchenelda „Mossische Zeitung" tw ierdzi, że p^ze

m ów ienie to  b y ło  p o c z ą tb m  końca w ład zy  ba- 
w arsk igo  (premiera m inistrów.

Berlin .(PAT.) „'Worwants* donosi z  Vtoua- 
chium, że w śró d  tu ry s tó w  i obcokrajow ców  w 
B aw arji pow sta ła  panika. — W szyscy  opuszcza, 
ją B aw arję  z obaw y przed spodziewanym i rozru­
chami.

RZĄD NIEMIECKI SZUKA ROZWIĄZANIA 
KWiESTJI.

Berlin. (PAT.). G abinet R zeszy  pod p rzew o­
dnictw em  kanclerza rozpoczął ob rady , k tó re  
trw a ły  do godź. 2. T em atem  obradl b y ło  stanow i­
sko jakie należy zająć w obec B aw arji.

W ieczorem  m a rząd  pow ziąć decyzję  cW  
rozstrzygnięcie za targu  p rzekazać  na te ry  nad­
zw yczajnem u trybunałow i dla o b ro n y  republiki, 
czy  też zw ołać parlam ent.

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE W  HANNO. 
WERSKIEM.

Berlin. (AW .). W  prow incji haonowerskiei 
w ybu ch ły  w e w to rek  rozruchy , urządzone przez 
kom unistyczną m łodzież robotniczą. O fiarą de­
m onstracji pad ły  lokale i gospody organizacji stu­
denckich, w  k tó rych  spalono urządzenia. Są ofiary 
w  ludziach: 1 zab ity  i w ielu rannych. D otychczas 
rozruchów  nie stłum iono.

Z komisji sejmowych.
W arszawa. P A T .) . Komisja rolna odbyw ała

dyskusję nad u staw ą kom asacyjną.
Komisja spraw zagranicznych przydzieliła p. 

R ossetow i re fe ra t u staw y  o  ratyfikacji um ów  
handlow ych z  Ru nuraa, S zw ajcarją  ł W łocham i. 
Do komis?* p rzem ysłow o-handlow ej postanow io­
no odesłać urnow y górnośląskie w sprawne przed­
siębiorstw  górniczych. N astępnie odesłano do ko­
misji komninakacyjnej konw encję barce lońską  w  
spraw ie tranzy tu  i żeglugi.

Komisja prawnicza przyjęła  ratyfikację pol­
sko-niem ieckiego układu o am nestji na górnoślą­
skim obszarze plebiscwtowyrn z 21. czerw ca dot~

czącego w szystkich przestępców  politycznych i 
kryminalnych.

MISTRZ PADEREWSKI PODRÓŻUJE.
Paryż. (PAT.) P aderew sk i, k tó ry  preybył tu 

w 'powiedzsałek odfeżdża w e  czw artek  «o M orges.

NIEMCY WYKUPUJĄ PRZYMUSOW O M AGAT­
EK! W E W ŁOSZECH.

B ordeauu. (PAT.). Z R zym u donoszą, że mi­
n ister p rzem ysłu  i handlu o raz  a m b a s id o r niemie­
cki w  R zym ie podpisali konw encję, w odług której 
N iem cy odkupią od W łoch w szystk ie  za sekw e- 
s trow ane  m ajątki, k tóre  będą oddane oowrzełPujH 
w łaścicielom . O gólna sum a w ykupu wygłos," 800 
milionów lirów7.



KURJZR LW OW SKI z dnia 28. lipca 1922. Nr. 168. 5

WŁOCHY WCHODZĄ w  STAN OGÓLNEGO 
PRZESILENIA.

Rzym . (PA T.) Giolitti ośw iadcza na lam ach 
„Triburty'1, że należy jak  naljryolilej rozw iązać 
k ryzys, a b y  zaradzić najgroźniejszem u kryzosow i 
jaki grozi W iochom , tj. k ry zy so w i finansow em u, 
z k tórego jeżeli nie znajdzie się w yjścia  W iochy 

( znajdą się na dradze do bankructw a.

BONOMI NIE UTWORZYŁ GABINETU.
Rzym. (PAT.). M isja Bonom iego u tw orzenia 

gabinetu upadla, poniew aż jedna z czterech  grup 
dem okratycznych, na k tó rych  o p arta  by ła  kom bi­
nacja tego now ego gabinetu, a m ianowicie soc. 
dem okracja odm ów iła w  ostatniej chwili poparcia 
Bononriemu.

_ o —

Wiadomości telegraficzne.
Komisja reparacyjna obradowała nad sprawą  

austriacką i sprawą Szantungu. K w estia m orato ­
rium  nie była przedm iotem  obrad. (PAT.)

Raczej ruina P aństw a niż ustępstwa z pro.
grama. Eilw esse. L itw inow  ośw iadczył p rzed sta ­
wicielom p ra sy  zagranicznej w  Berlinie, że Rosja 
woli raczej odroczyć sp raw ę  odbudow y na la t 50. 
niż p rzyjąć w arunki podane jej w  fladze  przez 
Francję. (PAT.)

Czerwony car przygotowuje sie do ucieczki? 
W iedeń. Jak  podaie „S a tu rd ay  N e w P  Trocki i 
inni p rzyw ódcy  bolszew iccy  przygo tow ali już w  
najdrobniejszych szczegółach plan ucieczki i po ­
czynili już konieczne zarządzenia, poniew aż w e­
dle tego doniesienia upadek rządu  sow jeckiego jest 
ich zdaniem  już bliski. (PAT.)

Zbiory w  Niemczech zawodzą. Berlin. W olir. 
Z pow odu niezw ykłej suszy, jaka panow ała od 
m aja d o  lipca, zb io ry  tegoroczne a zw łaszcza  na 
zachodzie państw a  zupełnie zaw iodły . (PAT.)

Zaproszenie na konlerencje londyńską. „Chi­
cago T ribnne" donosi, że rząd y  angielski i fran­
cuski zw róciły  się do Belgii, W łoch i Holandii z 
propozycją w ysłania przedstaw icieli na konferen­
cję londyńską. (PAT.). *■

M iędzynarodowy kongres pokojowy o tw arty  
został wczora-i w  Londynie. U czestniczą w  nim 
‘.12 narody, zastąpione przez 500 delegatów . Król 
pow itał kongres orędziem , w  którem  w y raża  ży ­
czenie, b y  dążności kongresu w y d a ły  owoc®.

O tw ierając kongres angielski min. o św iaty  
F isher w yraził życzenie, ab y  Niemcy jeszcze w  
tym  roku b y ły  p rzy ję te  do Ligi N arodów . P rz e ­
w odniczącym  kongresu  w y b ran o  Belgijczyka 
L afontaine‘a.

Pow stanie w  Turkiestanie.Z K onstantynopola 
donoszą, że E nver pasza został przez ludność o b ­
w ołany Em irem  T urkiestanu. (Źródła sow ieckie 

v donoszą tym czasem  o klęsce pow stan ia  turkie- 
stańskiego). (PAT.).

Przez szkło oowiększające.
POTĘGA PRZYZWYCZAJENIA.

S ekre ta rz  kancelarii św . P io tra  w Niebie- 
siech o trzym ał 6-tygodtiiorwy urlop pod w aru n ­
kiem, że znajdzie odpow iedniego zasteoce. O  za ­
stępstw o nie by ło  trudno, gdyż p rzeb y w ający  od 
dłuższego czasu v raju b radca  w ojew ództw a p. 
■'facbunkiewicz nudził się i kilkakrotnie prosił o 
jakieś zajęcie. T o  też spokom y o sw oje agendy 
sek re tarz  w ziął z g łów nej kom endy M ichała A- 
uioła przepustkę i w yjechał na św ieże powiietrze 
do M arsa.

P o  6 tygodniach w ra c a  św ię ty  sek re ta rz  do 
biura i, o dziwo, nie m oże poznać sw ej kancela­
rii. W  dużej sali klapie 50 R em ingtonów , 200 pa­
nien siedzi p rzy  biurku, a 10 w oźnych w iąże po­
dania i gdzieś w ynosi. P o  długiem szukaniu od­
nalazł w reszcie biuro, sw eg o  zastępcy . Na 
drzw iach w idniał o lbrzym i naipis: „N aczelny szef 
sekcji m ebieskiej JWjP. Liczy,dło-Rachunkiewłcz 
Przyjmuje od 11— 12 . O bcym  w stęp  w zbroniony". 
Z iry tow any św . sek re ta rz  w pada do biura i k rz y ­
czy:

— Coś P an  najlepszego zrobił? P rzed  biurem 
ste rczy  ogonek na 100.000 km. a pan  tu  sicdziesz 
spokojnie 1 palisz cygaro?

-  W łaśnie po  tern poznać, że tu biuro, a niw

jakaś m agistracka ak cy za  — rzek ł spokojnie p. 
R achunkiew icz.

— A ileżeście załatw ili p ró śb ?  — sp y ta ł nie­
spokojnie.

— D otychczas 20. Z resz tą  nie m ożna było  
więcej. C ztery  tygodnie trw a ło  urządzenie brura, 
tydzień  czekaliśm y na papier, 10 referentów  do­
p iero  przed  3-m a dniami w róciło  z urlopu, p rzy  
tem archiw um , reg is tra tu rę  i pro tokół' podaw ozy 
trzeba będzie jeszcze p rze transpo rtow ać , gdyż le­
żą za daleko od siebie. T ak  napraw dę, to biuro 
p ra cuję doipero 3 dni. Na razie zała tw ia  się ka­
wałki, k tó re  specjalnie poo iera la  M atka Boska. 
K aw ałki zaś z referencjam i innych św iętych  m o­
gą poczekać.

— A św . P io tr  to  wM zial — b adał dalej nie­
śm iało św . sekretarz .

— B ył tu  raz  — od rzek ł rad ca  — jakiś czas 
sk robał się w  czuprynę, udał, że nic nie rozum ie, 
m achnął ręką i poszedł.

— W ie pan co, oanie radco... niech pan cz-em- 
prędzej idzie na urlop.

T ych  ludzi n aw et niebo nie jest w stan ie  sprze- 
rooić — rzekł do siebie ze sm utkiem  św , sek re­
tarz . 4 K.

Ajencja subwencjonowana prze? 
rząd, czy partyjne biuro prasowr?

W schodnia Ajencja T elegraficzna (AW.) jest 
subw encjonow ana p rzez  rząd . O bow iązkiem  jej 
jest w ięc podaw ać szybkie, dokładne i bezstronne 
informacie. Cóż się jednak dzieje?

Ajencja W schodnia inform uje p rasę  o p rzesi­
leniu rządow em  w  sposób niedostateczny, spó­
źniony, n ieścisły  i stronniczy. Inform acje jej — 
to p r  zet el ef 0,11 ow an e w ycinki z p rasy  w a r ­
szaw skiej, dobrane do tego  w  sposób stronniczy, 
bo reklam ujące jask raw o  i niezręcznie politykę en­
decką p rzez cytow anie źródeł endeckich przede- 
w szystk iem , podaw anie rezolucji w ieców  ende­
ckich. a pomijanie innych, p rzez  stronniczy  w resz -  
ciei dobór cy ta tó w  z p rasy  zagranicznej. W inę o - 
czyw  iście ponosi w y sy ła jąca  te w iadom ości cen­
trala w arszaw ska.

Czynniki odpowiednie m uszą wglądrfąć w  tę 
gospodarkę i m ocna ręką zrobić porządek  z  tem. 
niedołęstw em  i party jnością!

k u p T e  ’

smoły drzewnej sosnowej 
Hatei Imperia?, Knob’ech.

.  - * a— m  — an s aB m eam m Bm m aBam m sa^m aaa

M fŁ@M SKA.
K a‘ en d arzw fe.

Yjziś tz, kat. N atalji p.; gr. bat. Akyty ap. Jutro 
i-?, kat. Innoceu eg 1 p an .; %t . k a tK  yrak a  ilu ły . Wschód 
to ń ca  3 48, u icb o d  ,-13.

R e p e r tu a r  T e a tr u  W ie lk iej)* .
Początek prr.edsra.wieS o g. 7-39 wiess.
W czwartek, piątek i sobot? „Sybilla- ,

u la ły  trsat«* m ie j s k i  mi. (irddeeka 2 b).
W czw artek i p ą ek „Spraw a K aisera".

ARTYKUŁY OPTYCZNE, m ierncze i gorzelniane naj­
taniej u firmy SC HM L L i L ‘CHLER, p i .  N laiejacki 7«

(pod kawiarnią „de ia Paix“. Warstaty repaiacyjne. 2237

W c  Lwrowi©,
i

— N ow y Dom Akademicki, K oszary  p rzy  ul. P i­
ja ró w  35. oddane p rzez reprezentację m iasta na 
pom ieszczenie m łodzież akadem ickiej, po p rzepro­
w adzonym  gruntow nym  rem uritre p rzy jm ą z po­
czątkiem  roku szkolnego now ych m ieszkańców . 
Z dnia na dzień p rzy b y w ają  now e szczegóły  re­
konstrukcyjne, które zmiemSalią daw ne k o sza ry  w 
odpow iadający w szelkim  w ym ogom  iiigjeny dom 
na 140 studentów . Zaprow adzono instalacje elek­
tryczne, gazow e i w odociągow e, na panterze u- 
rządzono kuchnie-, jadalnie i kredens, nie b rak  ob­
szernej sali dla zebrań  tow arzyskich , pożarem  
m ieszczą się łazienki tuisowwnie i fryzjeroia. P o ­
koje m ieszkalne zasadniczo o  jednym  łóżku, pe­
wna ilość jednak i o  w iększej liczbie łóżek, a to  
ze w zględu na trudności, jakie nasuw ał problem  
przem iany obszernych sal koszarow ych. P odw ó­
r z e  z a m ie n io n e  J ( M e ł o  n a  r H ły  d la  n im - o^TÓ d. w

! głębi w ybudow ano kręgielndę i budyniki goispodar- 
cze. C en tralny  Kom itet Pom ocy  dia uczącej się 
m łodzieży z prezesem  dr. H am erskim  oraz p. rek -, 
,tor K asprow icz, dyr. H. H orow itz i prof. Halban 
m ogą z zadow oleniem  spoglądać na dzieło, k tó re  
w  szybkim  tem pie dobiega do końca i przynie­
sie znaczną ulgę w  lw ow skich stosunkach m iesz­
kan iow ych . N ow y Dom  Akademicki m ieścić bę­
dzie studen tów  obu Uczelni. U rządzenie w ew n ę­
trzn e  o raz  zakuipuo inw entarza, w ym aga jeszcze 
znacznych w kładów , nie w ątp ,m y jednak, że  o- 
fianre spo łeczeństw o  nasze, jak zw ykle  tak 1 w  
tym  w ypadku wie poskąpi dalszych ofiar.

— P osiedzenie Delegatów R ady Miejskiej, od­
będzie się dziś o godz 6 wiec.zór w  sali .posiedzi ii 
M agistratu na porządku dzianym : Ustalenie czasu 
p ra c y  w  P1-zedsięb iorstw aeh  handlow ych: Ustalę* 
nie opłat miejskich w  m yśl a rt. 18. ustaw y o re ­
kw izycji m ieszkań. P rzy jęc ie  prelim inarza budże­
tu tea tralnego .

— Z Polskiego Związku urżęcWiików instytucji 
finansowych w e L w ow ie o trzym ujem y następują­
cy kom unikat: D yrekcja Ziemskiego Banku Kred. 
ogłosiła w czoraj w  dziennikach, że biura jego sa w  
czw artek  dnia 27. bm. o tw arte . P on iew aż nie ,w y­
jaśniła, dlaczego tak  się stało , zm uszony jest to r,- 
czynić Zw iązek. O to  koledzy z  Ziem. Banku kred., 
o k tó rych  dobro zabiegał Zw iązek na rów ni z 
w szystkim i innymi pracow nikam i bankow ym i, 
w eszli później sam ow olnie w  porozum ienie ze sw ą 
dyrekcją, a kiedy na dziś co do Ziem. Banku Kred. 
szło  już ty lko o najskrom niej pojm ow ana solidar­
ność i dow ód sym patji dla ogółu kolegów , przez 
2-godzinną dem onstrację, z k tó rą  posp ieszy ły  na­
w e t insty tucje nieinteresow ane, n aw et instytuc>3 
ni'e należące do Związku, k iedy  nie w chodzi w  g rę  
żadne narażanie się, koledzy z  Ziem. Banku kred. 
uw ażali za stosow ne porzucić cały  ogół kolegów  
z kilkudziesięciu iinstytucji. P o stęp ek  ten potrafią 
ci ostatni odpow iednio ocenić, a niew ątpliw ie 1 
opinia publiczna w yro b i sobie należy ty  o tem  sąd.

— II. kurs przygotow aw czy przewodników  
po Lw ow ie. Zrzeszenie M iłośników  L w ow a przy j 
Polskim  B iałym  K rzyżu  organizuje z zasiłkiem, 
nurt. w yznań  i ośw . II. kurs p rzygo tow aw czy  
p rzew odników  po  L w ow ie. K urs rozpoozn » się 15. 
w rześn ia  br. i obejmie w y k ła d y  z  zak resu : h isto­
rii, sztuki, zab y tk ó w  i p rzy ro d y  L w ow a, połączo­
ne z m etodycznem  zw iedzaniem  m iasta pod kie-; 
runkiem  sił fachow ych. W pisyw ać sie m ożna w 
każdą środę od  6 do 7 w iecz. w  lokalu Pol. B iałe­
go K rzyża, O ssolińskich 11, III. W pisow e w ynosi 
500mk. za ca ły  kurs-

— Z V. lw ow skiego okręgu sokolego. P rz y  p o - ; 
ffiinam członkom  podległych okręgow i gniazd o ; 
oezzw łoczne zgłoszenie się w  zarządach  s w y c h . 
gniazd w  spraw ie w zięcia udziału w  w y c ie c z ce ’ 
na zlot w  Poznaniu odbyć się m ający  w  dniach 
12, 13, 14 i 15 sierpnia br. W y jazd  10. sierpni?, a 
pow ró t 17. sierpnia. B liższych szczegó łów  udzielą 
z a rząd y  gniazd. Z Poznania m ożliwa w ycieczka 
do Gniezna. F  C zajkow ską prezeis okręgu.

— Kolonie wakacyjne T. O . M, P rzy jazd  ko­
lonii leczniczej TOM . z R ym anow a (sezoin T. — 
chłopcy) nastąpi dnia 30 bm. o godz. 21. P rzy jazd  
kolonii w ypoczynkow ej TOM . z B olechow a dnia ; 
31. bm. o godz. 13.10. R odzice wzgl. opiekunowie 
zechcą jaw ić się n a  dw orcu  g*. celem odbioru ; 
dzieci.

W yjazd  kolonji leczniczej TOM . do R ym anow a 
(sezon II. — dziew częta) nastąpi dnia 31. lipca o 
godz. 23.35. T egoż dnia o godz. 12 w  południe z a ­
poznanie się kolonistek z k ierow niczką kolonii, uh 
W ronow ska 12.

—  Kolonsa do Starego Sambora Foi. Tow . 
.Dzieci na w ieś“ w yjeżdża w  poniedziałek o g

3 popoł. P unkt zb o rn y  o godz. 2 w  hali dw orca.
— Połączenie L w ów —W iedeń. Z dniem 23. lip­

ca w prow adzono m iędzy Lw-owem i W iedniem  
kun; w agonów - bezpośredniej kom unikacji przy 
pociągach pospiesznych Nr. 204 (odjazd ze Lw-ow:. 
18.05) i Nr. 203 (przy jazd  do L w o w a 8.35).

— P orządk i na poczcie. Pol. Zw iązek kolejow- 
ców , sekcja k o le  tornistrów  w  S tan irław cw ie  do­
nosi nam , że p. Fratic. K ekecow a w  M achW caci 
'agenc ja  Nowe Sioło, poczta Hnizdyczóv*4Kocha. 
w ina) nie o trzym ała  do dziś zapom ogi T -w a w 
sumie 20.675 mk. w ysłanej pod jej adresem  jesz-
f*7P 1t m lio O) T\v~rr\~7 v Tom  * ~ ” *n <p o r\r rr*f*T**7
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— Pruderja policji. Nie w iem y, jakie m otyw y 
skłoniły  .naszą policję do zupełnego pominięcia 
nftlczeaiem i nie inform ow ania p ra sy  o  obław ie, 
■którą w ostatnich dniach przedsięw zięła  we L w o­
wie na przem ytnikach złota i srebra . P rzecież  to 
nie było  nic takiego czego m oahaby jj&ię byro 
w stydzie. Inform ow anie jak najszerszych  W arstw 
publiczności o przedsięw zięciach, k tóre  jedynie na 
dobro naszego bilansu w płynąć  niosA  > jak ró w ­
nież podaw anie do w iadom ości u.azwiśk tych 
hyen społeęzeństw a, k tóre bezkarnie tiiiema! tu ­
c z y ły  się na naszej k rw i. oto m o tyw y , k tóre  do­
tychczasow y z gruntu  fa łszyw ą tak tykę policji 
zmienić pow inny.

— Jakieś w eso łe  tow arzystw o, złocone z 12
osób, w  tern coś 3 dziew ózątka zajechało w czoraj 
o  północy  z pańska  dorożkam i do  restauracji Bo- 
żem y B eerow ej na Pohulance 24 i tam  baw iło  się 
na szeroką skalę, pijąc i tańcząc p rz y  grającej 
szafie, Gdy gospodyni odm ów iła padochoconenni 
to w arzy stw u  wódki, jeden z nich nazw iskiem  A- 
leksaitder DąbrowicCki:. dorożkarz, sarn zab ra ł 
dw ie flaszki wódki, k tóre  nie zapłacił, a  na p o że­
gnanie w ybił w  restauracji 11 szyb, w yrządzając  
p rzez to szkodę na 1.0.000 mkp.

Z P o lsk i*
— O twarcie Czytelni ludowej w  Wyżnlanacfi.

W  W yżnianach, kolo Kurowic, odbyło się ubiegłej 
niedzieli u roczyste  o tw arcie czytelni Indowej, od­
budow anej i oddanej do użytku  w łośeiaństw u, po 
długiej p rzerw ie, spow odow anej zniszczeniem  bu­
dynku p rzez  wojnę. Podnieść należy  z cafcm  u- 
znauiem , że czytelnię tę odbudow ano w yłącznie 
siłami m iejscowem u głów nie zaś dzięki finanso­
w em u poparcie p. M ikołaja Be z roczki, tam . kup­
ca, dzięki usilnym  zabiegom  ks. Pękalskiego, miej­
scow ego proboszcza i w reszcie  skutkiem  w y d a t­
nej pom ocy tam tejszych akadem ików , a to  pp. J. 
Sobeczki, Kociołka, Szopa i A rendow icza. Na 
p ro g ram  o tw arcia  z łoży ły  się przem ów ienie o- 
kolicznościow e ks. P ękalsk iego  i odegranie z w e r­
w ą m iejscowem i siłam i sztuki ludow ej p. t.: „Zrę- 
kow iny  u  D m zg a ły “.

— T ragiczny  koniec burzy w  Brodach. P rz e d ­
w czoraj p rzeleciała  nad  B rodam i szalona burzą, 
skutkiem  której, zostało  w y rw an y ch  kilkanaście 
słupów  telegraficznych i połam anych wiele 
d rzew . W  ty m  w łaśn ie  czasie  przechodził p rzez  
miejski ogród  tzw . „Pojeków kę", pow szechnie 
znany i ceniony w  tam tejszym  m ieście staruszek , 
inżynier P ad y  pow iatow ej p. F ranciszek  Ja w o r­
ski, gdy  nagle w sku tek  nąportu naw ałn icy  z łam a­
ło  się olbrzym ie drzew o w  parilcu i przygnio tło  
sw ą  ofiarę tak  nieszczęśliw ie, że  ten na miejscu 
w yzionął ducha. W ypadek  +en p rzy jęło  całe miej­
scow e społeczeństw o z w ielkim  żalem  za cichym  
! spokojnym  obyw atelem .

Hupjep ekonomiczny
L w ó w . 1 6  l i p c i .

+  MiędzymaroUowa konferencja trustów i 
przedsiębiorstw naftowych odbędzie się w e w rze ­
śniu w  H adze.

Gieicia.
'4- Giełda pieniężna. W  akcjach p rzem ysło ­

w ych  najbardziej poszukiw ane O ikosy aw anso -

— Podpalenie, W  Prusiech, koło K om arna, nie­
znany sp raw ca  podpalił onegdaj stóg  .siana, nale­
żący  do W ład y sław a Prarndreja, tam tejszego k ie­
row nika szkoły  w yrządzając  przez to  szkodę na. 
110.000 nip. W  karnem  u staw odaw stw ie  rosyj- 
skiem  -jedyną z najsłuszniejszych u s taw  by ł p rz e ­
pis, kw alifikujący złośliw e podpalenie zbiorów  rol­
nych na polu, jako zbrodnię, za k tórą  przestępcę 
w ysy łano  na Sybir. N ależałoby się zastanow ić, 
czy  choćby  w  przybliżeniu podobnie surow ego 
przepisu , nie należałoby  zaprow adzić w  naszeui 
n-owem ustaw odaw stw ie .

— Aresztowanie fabrykantki ąmoSlóW w  Kra­
kowie. Podobnie, jak niedaw no u  nas, wtpadły 
w ładze na frop fab rykan tek  aniołków , z k tó rych  
dziś kilka pokutuje za  zbrodnie w  w ięzieniu, tak  
i krakow skim  organom  policyjnym  udało się o- 
•negdaj w y łap ać  óe-d; z ty ch  kobiet-zw ierząt, na- 
sWtskiem K atarzynę P a łk o w ą, k tó ra  miała swój
hotel n rz y  ul. Czarnow iejskiej.

— Ujęcie hersztów  groźnej bandy cygańskiej. 
K rakow ska policją sch w y ta ła  w  tych  dniach A- 
doifa i Konstantego K w iatkow skich (ojca i syna), 
hersz tów  groźnej szajki cyganów , k tó ra  m a n a  su­
mieniu w icie rabunków  popełnionych na gościń­
cach w  okolicy K rakow a — a naw et i w  pocią­
gach na linii K raków -T aruów .

—Ujęcie groźnej szajki bandytów. Poliefa w a r ­
szaw ska sch w y ta ła  onegldaij w  W arszaw ie  w za­
ułkach P ow iśla  dalszych sp raw ców  napadu na 
dw ór lir. M. Zamojskiego. S ą to  Jan W ró k a  b. 
sierżan t żandarm erii w e W schodniej' M ałopolsce, 
W ik ty  Jarczyńsk i. s ław n y  opryszek  i M arja W y - 
ganow ska, kochanka jednego z  bandytów ', poszu­
kiw ana od długiego już czasu za zam ordow anie 
sw ej koleżanki.

— Podrożenie w ęgla niemieckiego. „Volks-
wille“ donosi z Berlina, że w skutek  podw yższenia 
płac górnikom  w ęglow ym  w  Zagłębiu R uhry  ce­
ny w ęgla podskoczą od 300 do 350 m arek r.a tonie. 
T a  sam a akcja cennikow a przeprow adzona ma 
być na G. Śląsku.

M le d o a ło śc ią  n ie  d o  d a r o w a n ia  je t n o­
szenie ob casów  startych a jednak. .. jak ?eczęsto  
widuje się  mężczyzn a nawej kobiety z w ykrzy- 
wion m obuw iem . Tak ła tw e  uniknąć tego co 
jest brzydkiem i nievvvgodnem, pamiętając tylko 
o nabyciu pary trwćjych ob casów  g u m o w y ch  
,-BERSON", k ió ie  nie u iegają  zniszczeniu.

Do LM. 73443/22 IX.

M a g is tr a t  k ró l. s to ł. m ia s ta  L w o w a  p o ­
d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  p r z y d z ie lo n y  d la  
lu d n o ś c i  rn. L w o w a  d la  c e ló w  g o s p o d a r s tw a  
d o m o w e g o  s p ir y tu s  d e n a tu r o w a n y  m ożn a  
z a k u p y w a ć  w  d o ty c h c z a so w y c h  sk le p a c h  re ­
jo n o w y c h . C ena z a  1 litr  w y n o s i  430  Mp.

 -/łf)-----

w a ły  na  7075, P a ro w o z y  osiągnęły  kurs 1300, in­
ne akcję u trzy m ały  się p rzy  ży w y ch  o b ro tac r na 
poziomie w czorajszych notow ań. W  papierach  lo­
kacyjnych skrom ne obro ty  w  4‘5% listach Banku 
hipot. po dotychczasow ym  kursie. K urs dew iz 
przew ażnie u trzy m an y  ty lko W iedeń i Berlin 
słabszy .

+  Giełda zbożow a. P o p y t za  zlbożem tw ardem  
przy  stosunkow o słabej podaży. T ransakcje  w  
życie po 15.700 i ow sie 22.000 do 22.400. T enden-

h 'O M  U N I K v.

PODATEK DOCHODOW Y I PRZEMYSŁOWY 
TOWARZYSTW I ZAKŁADÓW OBOWIĄZA­
NYCH DO PUBLICZNEGO SKŁADANIA RA.

CHUNKÓW.
Izba skarbow a przypom ina, że term in do ob­

liczenia podatku dochodow ego, należącego się od 
w yżej oznaczonych  to w arzy s tw  i zak ładów  i 
w pła ty  po łow y tego podatku, jakoteż do p rzed ło ­
żenia zeznania w ład zy  kom petentnej, up ływ a z 
dniem 30. lipca 1922.

P rzed sięb io rs tw a  krajow e, ooow iązane dc 
publicznego składania rachunków , są  nadto  obo­
w iązane w  ciągu m iesiąca po zatw ierdzeniu  sp ra- 
wozdartia rocznego (zam knięcia rachunków ) obli­
czyć i w płacić do Kas skarbow ych  dodatkow y 
podatek p rzem y sło w y  od kap ita łu  i podatek p ro ­
cen tow y od zysku i jednocześnie przed łożyć kom ­
peten tnym  w ładzom  skarbow ym  całkow ite sp ra ­
w ozdanie roczne i bilans w  czterech  egzem pla­
rzach, o raz odpis protokołu  o zatw ierdzeniu  rze ­
czonego spraw ozdania.

R eprezen tacje  tak ich  p rzedsięb iorstw , m a ją ­
cych siedzibę zagranicą, m ają to samo uczynić w  
przeciągu 2 m iesięcy po zatw ierdzeniu  zamknięcia 
rachunków .

P rzedsięb io rstw  a, k tó rych  spraw ozdania z u- 
biegłego roku operacyjnego nie zo sta ły  za tw ie r­
dzone w  term inie stau itow ym , są ooowiązanc 
najpóźniej w  dw a miesiące po up‘yw ie tego te r ­
minu wnieść do S karbu  podarek przem ysłow y od 
k i l  i ta! u i p rocen tow y od zysku w sumie, jakaby 
p rzypadała  od nich za poprzedzający rok o p era ­
cyjny. z k tórego spraw ozdanie było zatw ierdzone; 
a następnie po upływ ie m iesiąca od zatw ierdzenia 
spraw ozdania  m atą dopłacić różnicę, względnie 
m ogą prosić o zw ro t mb zarachow anie  nadpłaco­
nej sum y. ________ ____

NADESŁANE.
17.*  rubrykę tę redafce;* nin, biers# ońpflwiediia.Inoi

PODZIĘKOWANIE.
Wywiązując si /. obietnicy uczynionej w chwil! 

wielkiego n  b zpieczeństwa, dziękuję publiczn e św. An­
ton emu z A d  ■,vy za iudvw r,y  w prost r. tunek :-l23

l a r j a  D f m c - y ś s k a ,

Biuro węglowa
ZYGMUNTA GROSSA

L w ó w , u l. L in d e g o  2 . T e le fo n  N r. 830. 
d o sta rcza  wyłącznie rajlepszy, płukany

węgiel górnośląski i koks
d e ta j l ic z n ie  ś w a g o n o w o  d o  k a ż d e j  s ta c j i  

k o le jo w e j.

cja zw yżkow a] u trzym uje  się nadal z pow odu nie­
pogody, usposobienie ożyw ione. N astępne zebra­
nie G iełdy zbożow ej odbędzie się W piątek  dnia 
28. lipca 1922 o  godz. 11 przedpołudniem .

+  Giełda w arszaw ska, ( l e i .  w ł.) (G.) D ew izy 
w  obrożach m niejszych po kum ach słabszych . Na 
rynku  dew idendow ym  o b ro ty  średnie, Kursa m a­
ło się w ahały . P ap ie ry  p rocen tow e w  m ałym  ru ­
chu. Mil jonó wica 1600— 1700.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =  żądają, T «= transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. tani:. 26
iipcs B) Akc. przem . 1 - 6 

I lipca

Akc. Z w lązk .. 700 Galicja . . . 250000
Dyskont Lw. 1300 Gafota .  . . 1800
1 landl Pozn. . 3200 Górka . . . 6000
H ipot akc. . 800 Oikos . . . . r  7075
Hipot. zeme!. 420 Parow ozy . . T 1300
MałopblsSrl 725 Patria . . . 5600
Pow szechny . 325 Pe2«t .  . . T 975
Przem ysłow y 550 Pocisk . . . 825
Ziemsk. k re d 625 Pal. Glob . . 650

Poi. 1 lab  i T  1850
B) Akc. przetn. Po!. Tow. ii. 620

Rakszawa . . T  ?8Q)
Brofli. Lwów, 13 W ) Siersza e l . . . 1250
ćłhcdorow  . . 1" 3750 Gór. S iersza . 6000
Kurpalit . 1750 T epege . . .TOO
Ćmielów . . b  C800 Zieleniewski i  2jl)
lUjrlland z.S — Żegluga ])oI. . 35‘i

Ksrsa wali*. 
Lwi-

t.wów — rfiiśi 26 lipca ;922 W arszaw a daia 
26. lipca

Z ur/cn  
dnia 26Vlf.

Berlin 
dnia 29 7!.

W iedsii 
dnia 25 7 1;

wski Nr. 168 Gotowka | Dewizy D a w 1 t  y

!0O Mfc. n o t — 1 3 0 - - 1 0 0 - —100 — 0.08—0.08 7.29 558
1 funt ang. 252') 3 -2 6 3 5 0 2550)—2650) £6250—26450 23.43 1621.75 147700
130 frs fratic. 175 U—495 ;) 4S0 *8—500 )0 49500—ÓOOOJ 43.75 3085.26 2802 )0
109 fr szwaj. 1050 >3—1150 ;0 1050 >0—1150)1 112700—114000 63*19 7032.25 G29i*0t>
100 fre belg. 450 >3—470 ;0 455 )0—475 )9 46 6 0 0 -4 7 0 0 ) 41.00 2913.00 265200
100 K ceesk. 125)0—13503 125)0—15500 13300— 134)0 11.85 703.00 734)0
100 K węg. 430 — 55) 4 1 5 -4 5 5 ------ - .3 5 86J54 2-95
100 W ausir. 15 -3 0 16 - 2  ) 18 0 0 -1 9 -0 0 - .0 1 2.07 1 0 0 .-
109 M niem. .1 7 5 -1 2 2 5 1175-1215 1150—1190 1.9S 1 0 0 .- 6635
1. Dolar aai. 5800 -5900 5 8 )5 -5 9 2 5 5 8 5 5 -  59 JO 5.26 371.16 83! 25
100 Lir wł. ..5)>0 -3 8 )3 9 -50 90—2S090 2720—3728 84.10 1711.00 153850
200 Lei rum. 3 2 0 3 -5 6 )0 3 2 0 0 -3 6 0 ) ------ 3.40 228.20 2u950
IW guld . hol. 125000—135000 215000—2250)8 204.00 14009.00 1238500
130 K. norw. P ł598e—50999 P 15000—51990 88.25 6921.00 5509)0

K, laOOO—SoOlG i‘ 80000—35)9) 113.00 7818.00 761700
100 K. szw. .'JOj U—7-45JJ aw1** 135.50 9387.60 846500

oS U  i > ! ia 'i iw
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„Endeckie gospodarstw o w Domu 
akad im. A M c ; ew icza we Lwowie".

Z arząd Domu Akadem ickiego im,. A. M ickie­
w icza we L w ow ie nad sy ła  nam  następujące spro­
s to w an ie  a r t  pod pow . ty t. um ieszczonym  w nrze 
166 naszego pism a:

„N iepraw dą jest, ze ty lko ten, k tó ry  uda się 
osobiście do P an ó w  P rezesó w  i z łoży  pisem ną 
deklarację, s ta rać  się m oże o m ieszkanie w  Do- 
dtie Akademickim im .A. M ickiewicza, natom iast 
Praw dą jest, że w  m yśl ogłoszonego konkursu o 
•Przyjęcie do Domu Akacte unickiego s ta rać  się 
m>Ogą abiturienci szkół średnich narodow ości pol- 
skieti, k tó rzy  ■ w niosą do dnia 1. sierpnia podania 

Przyjęcie, za pośrednictw em  sek re taria tu  To­
w arzystw a: „B ratn ia  Pom oc“ ew entualnie prze­

ś lą  podania pocztą  bez obow iązku zgłoszenia się 
osobistego. N iep iaw dą jest. jakoby by ło  w y m ag a­
ne „złożenie pisemnej deklaracji i postaran ie  się 
o ręczyeieli, że petent zawisze w iernie służyć  bę. 
dzie ,patr/i politycznej N. O. i że ręka  w  rękę pój­
dzie z m onarchistycżną m łodzieżą", natom iast 
Praw dą jest, że nigdy i od nikogo deklaracji ta ­
kich, p rzedstaw ienia  ręczyeieli i t. p. nie w y m ag a­
no. P rzy jęcie  do Domu i przyznanie m ieszkania 
iest m eza'eżne od przekonań politycznych p eten ­
ta. Nieprawda, jest, jakoby  Dorn Akadem icki im. 
A. M ickiewicza p rzesta ł b y ć  p laców ką sam opo­
m ocow ą natom iast p raw dą jest, że  Dom A kade­
micki jest w łasnością  fundach, a w ięc organizacji 

..starszego społeczeństw a. — N iepraw dą jest, jako­
by, Dom Akademicki dostał się z biegiem okoli­
czności pod zarząd  „karierow iczów 11, natom iast 
Praw dą jest, że obecny  Z arząd  pod względem  
w yboru i sk ładu odpow iada wszelkim  w ym ogom  
aktu fundacyjnego i sk tada się z kolegów  zna­
nych z p racy  gospodarczej' w  społeczeństw ie a- 
k.aSemickiem. — N iepraw dą jest jakoby  członko­
wie Z arządu byli Judizimi nasyconym i oporem  za­
zdrości i nienaw iści do  w szystk iego  co jest p ra ­
w d z iw ie  dem okratyczne, kulturalne i europejskie, 
natom iast p raw dą  jest, że  członkow ie Zarządu 
chętnie widzą ko legów  odbiegających od typu 

' „wschodniego człow ieka". N iepraw dą jest, jalco- 
by .gziopkow ią zarządu  nie mogli znieść w idoku 
swoich kolegów7 szczerze, choć cicho p racujących  
dlla nauki, natom iast p raw d ą  jest, że nos tępy  w  
studiach i norm alny  bieg egzam inów  stanow i je­
den z g łów nych w ym ogów  o trzym ania m iejsca 
w  Dom u Akademickim. — Za Z arząd  Domu Aka­
demickiego. M alec Tadeusz), przew odniczący".

Z krajoznawstwa.
JAK CZESI TRAKTUJĄ PO LSK ICH  TURYSTÓW  

W TATRACH.

(K orespondencja w łasna).

Zakopane, 24. lipca, 
l O pisane poniżej p rzygody  polskiego n rrysty  
w  czeskich T a trach  pow inni sobie zapam iętać ci 
"  szyscy , k tó rzy  sądzą, że  m ożna liczyć na w zglę 
dy naszych sąsiadów  w  spraw ach  ta tern ic tw a. — 
Od czasu do czasu stosują Czesi zupełnie nieu- 
^raw iecSiw ione szykany  w zględem  P olaków . — 
^ie przeszkadza im to jednak zapew niać, iż gości 

j* Potsiki czekają w szelkie u łatw ienia. C hyba —
. w krym inałach! -

S tudent po lit 'hniki w  W arszawSe, p. Karpiń- 
j ski. w y b ra ł się do doliny K oprow ej pod K ryw a- 

"i&m i w  czasie deszczu za trzy m ał się w  schro1- 
| 'lisku. Z jau lfo  się dw óch żandarm ów  czeskich. — 
Jakkolw iek tu rysta  w y leg itym ow ał się leghysma- 

akadem icka, legitym acją T o w arzy sts tw a  T a- 
I trzafek iego  j inneml dokum entam i, zaopatrzonem i 
j w  fotografje, jakkolw iek ośw iadczył gotow ość po- 
| wrof!!ł na opodal odległą granicę, żandarm i zaa- 

resztow ali go i odstawili dc W ychodnej, skąd po 
przesłuchaniu odwieźli do Tiradka i osadzili w  a- 

1 reszcie z taktmś bandytą. D opiero na skutek en e r­
gicznego p ro testu  zam knięto pana K. w  osob-cm , 
Oczy wiacie nfedeżymie zapliugawionem,.) więzieniu. 
Po pow tćm em  pi zeshtchanću ta tern ik  znalazł się 

| w  B ratysław ie (P resztm rg), gdzie dla odm iany 
| b rzesk d  dał w  areszcie w  tow arzy stw ie  kom uni­

stów . U rzędnik czeski, w yznaczony  dla spraw  
, Policyjnych, zabaw iał się tym czasem  w esoło nad 
! «*flem i dopiero po dw óch dniach p rzesłuchał a- 
a e s j  awaotsrfc P rz y te m  p raep roszbpo  p an a  Ky iż

zaw leczono go do B ratysław y, poniew aż wedle 
przepisów  należało  go 'Odstawić — do K oszyc ! 
O statecznie skazany  na  odszupasow anie do gran i­
cy, w ciągu trzech nocy  zw iedził ohydne w ięzie­
nia w Żylinie, Kuto gaci Trzcianne, co  noc w  to­
w arzy stw ie  now ego otolczieaiia krym inalistów , a 
co dzień pod opieką żandarm ów . W  Trzcianne ja­
kaś litościw a dusza zezw oliła mu na spanie w 
drew utn i dla uniknięcia spotkania z robactw em  
więzlermem. P o  sześciu dniach .nieoczekiwanego 
pobytu  Er, C zechosłow acji i zapoznaniu się z o- 
śm iom a aresztam i, pożegnali opiekunowie pana K. 
w Suchej górze i puścili do Polski.

Zdaje się, że jedynym  skutecznym  sposobem  
na C zechów  b a ło b y  aresztow anie  czeskich tu ry ­
stów  na naszej stronie, w y sy łk a  okrężna po pa­
ru w ięzieniach i odszupasow anie do granicy.

I w  takich w arunkach  ośm ielała się nasi ko­
chani sąsiedzi proponow ać konw encje tu ry s ty cz ­
ne tub rozgłaszać, że niem a pow odu do oddaw a­
nia Polsce Jaw o rzy n y , sko ro  polskich tu ry stó w  
w  Czechosłow acji w szy scy  czekają z otw antem i 
ram ionam i.

C iekaw a rzecz, ozy w m iesza się w  te zaj­
ścia polski poseł w  P radze , p. P i'tz , tak skw apli­
w ie upraw iający  słow iańskie sielanki z zaborca n r 
Ś ląska Cieszyńskiego. Z.

KRONIK \ SPORTOWA.
W ISŁA—CZARNI 1:0 (0:0).

Jeszcze jeden dow ód, że d rużyna m ająca 
przew agę przez ca ły  przeciąg  zaw odów , może 
zejść z boiska pokonaną p rzyniósł nam m ecz nie­
dzielny m iędzy C zarnym i a W isłą . Czarni, mimo 
W staw ienia czterech  rezerw o w y ch  g raczy , g ra ­
li bardzo  ładnie, kom binacją i zgraniem , p rzew y ż­
szając sw ego przeciw nika, k tó ry  lakże w ystąpi! 
w  sk ładzie  bardzo słabym . Przedewszysfckiein 
pocieszającym  jest fakt, że młocie siły  w staw ione 
do reprezentacyjnej d rużyny  w y k a z a ły  rzeczy w i­
ście w alo ry  pier wiszokIasowe tak, że p rzysz łość  
tego Klubu w  sporcie piłki nożnej jest zapew nio­
ną, mimo nieszczcgćtniych yatrokóW  obecnego 
sezonu.s C zarn i upięli ca ły  czas przew agę, g ra ją c  
stale na polu W isły , lec/, s ta re  b łędy  i naw yczki 
zrw w u stanęły  na p rzeszkodzie  do osiągnięcia ła ­
tw ego zupełnie zw ycięstw a.

B rak  zdecydow ania  w  odpowiednich m o­
m entach, podaw anie pod bram ką W isły  ad  infi- 
nitum, zem ściły się na drużynie, k tó ra  bezw arun­
kow o zw yciężyć  b y ła  pow inna. W isła  w  drugiej 
części uzyskuje jedyny punkt z w ypadu  i ten 
przynosi jej zw ycięstw o.

C zarni rów nież uzyskali jedną b ram kę, lecz 
ta  nie zosta ła  p rzy zn an a  w sku tek  p ro testu  W isły . 
Dziw ić się należy, że  Czarnii zgodził' się na to, że 
W isła p rzy b y ła  w tak  osłabionym  składzie i rów ­
nocześnie ro zg ry w ała  m ecz w  Krakowie z p ier­
w szaki a sow ą d ro ży n ą  w ileńską  ,„Strzeslejc“.

Zdaje się, że kon trak ty  zapew niają zw ykle 
„garnitury" napraw dę p ierw szoklasow e i tego ro- 
rodzaju postępek  ze s trony  W isły  m usi być 'uwa­

żany  za chęć lekcew ażenia naszego lw ow skiego 
sportu.

Na sw e uspraw iedliw ienie w praw dzie p rzy ­
to czy ć  mogą sw e zw ycięstw o , to jednakże by ło  
czystym  przypadkiem . W isła gry  żadnej me po­
kazała, a o to przedew szy stkiem  chodzi naszej pu­
b liczności która bezcelow ego kopania piłki po 
boisku m ogła się już dość napatrzeć.

W  tym  fakcie, w idać chęć zrów nania się w  
opinii i naszej drużyn krakow skich z zagraniczne- 
rrti, k tóre sta ie  praw ie w  ten sposób sta ra ją  się o- 
k azyw ać  sw ą bezw zględna w yższość. Tein w ięk­
sza szkoda, że d rużyna W isły nie poniosła zasłu­
żonej klęski, w ted y  może p rzyszłaby  do przekona 
nia, że przeciw ników  naw et lw ow skich nie zaw ­
sze lekcew ażyć m ożna bezkarnie.

S ędziow ał dr. Kaufman.
NADZWYCZAJNE WiALNE ZGROMADZENIE 

L. O. Z. P. N.
odbyło  się w  niedzielę, dnia 23. b. m. w  lokalu 
Zw iązku p rzy  ul. Lindego 5. W miejsce członków  
k tó rz y  zrezygnow ali ze sw ych m andatów  w y ­
b ran o  now y zarząd  w  następującym  składzi s 
p rezes  dr. C zesław  .Nieduszyński, w iceprezes dr. 
S tan isław  K ruczkow ski i dr. Dręgiew-iez, człon­
kowie zarząd u : pp. P aw łow sk i i P isireich . Do 
W d z ia lu  • gier i dyscypliny w ybrano-: dra Hibla,
jako przew odniczącego, dalej pp. dra Kaufmanna, 
inż. Poliaka, kpt. Bubla, W agnera, Sm oleńskiego 
i Lehargia.

CZARNI II. — HAKOAH (Stanisławów).
R bzgryka podokręgu lw ow skiego i s tan isła­

w ow skiego o m istrzostw o ki. B. Zawrody te ro ze­
grane w e w to rek  na boisku T. Z. R. przyniosły  
zuipełne i pew ne zw ycięstw o  C zarnym , k tó rzy  
po dw ukrotnym  zw ycięstw ie nad Pogonią s try j-  
ską już napew no zdobyli m istrzostw o okręgow e 
ki. B . i będą reprezentow ali nasz Zw iązek w  roz­
g ryw kach  jesiennych o m istrzow ski Polski ki. B.

F. N.

Plenarne zebranie L. K. S  „Pogoń". — We
czw artek ; dnia 27, b m .,, odbędzie się plenarne ze­
branie członków  L. K. S. „Pogoń" w  sali Sokoła- 

'M acierzy,, m.' Ziim orow icza. Przedm iotem  nosie- 
aizeuia,: Spraw a hudow y nowego boiska, m/az ca­
ły  s z e re g  zawiązanych z tern sp raw . — P o czą tek ' 
posiedzenia o godz. 7 wieczorem .

Zawodi płj wackiet, które  odbędą się dnia 30. 
lipca, w niedzielę o gddz. 10 ran/o na staw ie Ś w i­
teź zapow iadają się interesująco z pow odu w iel­
kiej ilośoi zg łaszających się.

Celem zaznajom ienia się p ły w ak ó w  w  w arun ­
kam i lokalnym i zaprasza się m iłośników  tego 
sportu  na zebranie w  piątek dnia 28 bm . o go­
dzinie 8 rano na staw ie Św iteź

N adto poda|e się -io w iadom ości, że Zarząd 
stawni Ś w iteź  zniżył op ła tę  sezonow ą za ko rzy ­
stanie ze stauru d la  członków  L. K. S. „Pogoń" na 
1 000 mp,

Term in zgłośzeń do zaw odów  u p ływ a w  
sobotę o godzinie 8 w ieczorem . — Zgłoszenia na­
leży  sk ie ro w y w ać  do S ekre taria tu  Klubu p rzy  
ul. Zybfikiew łcza 17. E p.

Bgyiyilawe mś p o ś w is d *  
o z e n ie  tymczasowego | 

urlopowania p: ze • Powiał. 
Kom. Uzup. w Stryju dn a 
24 kwietnia 1921 L. 61/21, 
zgubiłem dnia 20. s erpnia 
1921 Uznaje się przeto d; - 
'unwnt ten nie” ł>nvn.

I L E T N I E  P Ł A S Z C Z E  I I ę s k i f .  |

t rw a le ,  e le g a n c k ie  i p r a k ty c z n e  p o  9 .0 0 0  m k .  j | |  
H  p o le c a  D o m  H a n d lo w y  „ K U R C A N *  w  W a r s z a w ie ,  D łu g a  5 0 . I 

P r z y  z a m a w ia n iu  p o d a ć  w z r o s t :  n i s k i ,  ś r e d n i ,  w y s o k i .
i .[W y n a jm ę  p o k ó j z utrzj- 

manieni na 1 śniizówc
cila mn.lld z córką. Adr : 
Lwów, Tarnowskiego 11 :t 
Sap1!; owa.

C e n y  k o n k i ^ e n c y j n e ! . 1 i

Koks Górnośląski
do Odwrotnej d o s ta w y  d la  c e n t r a ln e g o  o g rz e w a n ia ,  

m ły n ó w , c u k ro w n i  i k u ź n i  —  p o le c a

T r p r n C T ^  s .  A. T o w a r z y s t w o  d la  P r z e d s ię b io r s tw  
1 f i  * ^  Ł m Ł  g ó rn ic z y c h  w K r a k o w ie  o r a z

F i l j a  W K a t o w i c a c l r ,  ul Fryderyka 4.
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s f j i  p a s z p o r t u ,  w ja z d u  z a m ie *
— — s z k a n ia  e t c .  p r z e z -------
U restau e i*  M ess©  Am  i.

7 fS  S i ^ p n c f  U ff)  f ‘ó d d u t.y  praw o zbierania zamówień N f iu k a i  w y c ilO W a n iO . 
b a o l u p O l W U i  na  d e j i sm ary techniczne oraz

1 doskt aiy artykuł chem czny. 2202
Zgfoszema pod : „Duży D ochód", B u ro  Sokoł/w skiego

Lwów, Jag ellońka 7.

U l l j a i u r y  sem inarjalii»j
kurs jednoroczny i dw u­

letni od 15. września. Zofia 
Slankiewiczowa kierowniczka 
kursów  Zacharjew irza 3. 2027

g y g a fu r y  s e i i t iR a e j a i .
t ta l p .ej knr> pow iarzaiący 
od 1. s e rp n ii. O pracow anie 

owych ■ r  >gramów szkol 
n,Tch — Z arząd Zae'a.rjew i 
cza 3. 2223

P o s a d y  : f ira c e .

p o s z u k u j ę  pudogrodaika 
— do większego ogrodu 
warzy wnego. W arunki bardzo 
przystępne. Zgłoszenia Inż. 
M. Parylak  Lwów, śiv. Mar- 
■ a 6. 221'

P o s z u k u j ę  fornala, ka­
w alera do koni. Wyna­

g ro d zen i utrzym anie wraz > 
wiklem i 9.000 i\ip. m iesię­
cznie. Zgłoszenia Liż. Michał 
Parylak, Lwów św. Marka 6.

2216

t t i i s k o  dwu lat obło- 
w '  żnie chora robotnica a ra , 
karska, wyniszczona chorobą- 
nie mogąc znaleźć przytułku 
w szpitalu ani w nieuleczalni 
z powodu przepełnienia, u- 
prasza tą drogą o datki, z 
któgychby m ogła choćh y skro 
mnie wyżyć. M ar;a  UCe- 
c h iw ii' i<  Wszystkie daik. 
przyjmuje A dministracja „Ku­
riera Lwowskiego". 1446

• S ła  mi szkame, wyleczę d 
t.zech tygodni, najb r- 

dziej rozw inięty reum at/zm  
Luty do „Kurjera" pi d „Z dro­
wie". L2?>ł

K u p n o  : s p r z e d a ż .
M p a r a t  fotograSczny 

przyfcory do sprzedana 
ul. Skrzyńskiego 12. II. p, m  
prawo od 4-7 wieczorem.

2325

W^WIĘKSZY WYBÓH
P o z n a ń s k im  i n a  P o m o r z u ;  d ó b r  

r y c e r s k ic h ,  m a ją tk ó w  z ie m sk ic h ,  
g o s p o d a r s tw , i? b r y k . ta r ta k ó w ,  
c e g ie lń ,  z a k ła d ó w "  p r z e m y s ło w o -  
h a n d lo w y c h , w i l l  i k a m ie n ic  o o -  
s ia y a  n a  r p r  e d a z  .jbO K ąŁINA-' 

lo r u ń ,  S z e r o k a  »2. i c t e f .  -3 3 .2i)6>
M ł y ń s k i e  kamienie, m:.- 
* ■ " -szyny, turbiny transnijajo 
pasy motory ropne, lokoiao- 
nile, gafry po cenach kom... 
rencyjnych poleca: „P  hal"
Lwów Batorego 4. 126z

S^sig isieefissg , bw./;.,
* — c i W ałow a 31, sprzf#;.- 
2 nowe gatry, wielki w yb .r 
lokomobil. Na składzie: m a­
szyny sto laisiie  i garnki że- 
.azne em ajow ane. Poszukufl. 
ibszarów  leśnych tT eb o - 
twych. -i97

r-i:Ui* S m u tn y , stroicitk 
fortepianów, Chmielow­

skiego 5, przyjm ują stroje:)!#
i reperacje. 2142

Od A d m in istra cji

IEI
Prosim y uprzejmie o jak n ajrych ­
le js z e  n a d e s ła n ie  p r e n u m e r a ty

na sierpień for.
wraz z e w e n i z a l  e g ło śc ią , celem  ure­
gulowania naktadn. —■ W yplata kwot 
wpłaconych na czeki P o cz t Kasy 
Oszczędn. następuje po up ływ ie 8 do  
10 dni, z tego pow odu najrychlejsza 
w ysyłka prenumeraty jest wskazaną  
w interesie szan. prenumeratorów.
Na czekach lub przekazach w ym ie­
nić należy, na jaki cel siużyć ma 
nadesłana kwota; prenumerata, ogło­

szenie, składki.
C ena p r e n u m e r a ty  wynosi:

W e t-w ow ia  m iesięcznie do 
odbierania w administracji 
Kurjera L w ow skiego . . . .  900  m

We L w o w ie  z odnoszeniem  do 
d o m u ................................................

\

Z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  w  c a łe j
P olsce................... ...

Zagranicą m iesięcznie . . . .  
Za zmianę adresu dopłaca się

1.000 m.

1.000 m. 
1.600 m.

20 rn.

„Pokaż jak piszesz — pow iem  Ci 
jak się sp isu je sz !“

Pierwszy Polski

llStftBt MMlilllYti
Prof. G r a lsk S e g o .

Oceny charak teiu  i zdolności n a  podstawie 
p is m a  najlepiej piórem pisany list z kopertą. 
Oceny ofert handlow ych naw et z podp isu , oceny 
pisma kandydatów  m ałżeńskich, anonim ów  ect. wy­
konuje się za nadesłaniem  należytoścl 1000 My. dla 
instytutu Kraków ni. G rodzka L 64. II. p. 2175 

O sobiste przyjęcia stron  co niedzielę od 9-1 :.

UIABOL.a«
na mleko, przyrzą­

dy mleczarski*

WIRÓWKI ” ^ U & S lkle> 
KONEWKI
I  T f F* słow iańskie i amerykańskie — oraz 
L J L f Ł  w szelk ie  przybory p u z u z e ia p s k ie

poleca najtaniej

RH. K3£333KI
handel żelaza

L w ó w  P a s a ż  M ik o la sc h a  —  F ilja :  
T a r n o p o l H ote l P u n c z e r ta . 2081

FIRMA

Restauracji i Kawiarń
w m iejscowościach klim atycznych i zdrojowisk,

Lwó?s, ul. Ru&swskiego I. 3.
w ysyła codziennie na zamówienie odwrotną pocztą: 2116

K A W Ę  e t  J z t e n u i e  ś w i e ż ©  p a l o n y  i  s u r o w ą ,  —  —  —  
H E R B I T Ę  c h i ń s k ą  i  c e y ł o ń s k ą ,  K A K A O  h o l e n ­
d e r s k i e ,  W I N A  a -  s t p j a c k i e ,  w ę g i e r s k i e ,  h i s z p a ń *  

s k i e  i  w ł o s k i e ,  W Ó D K I  i  L i K I E K Y  p i e r w s z o r z ę d ­
n y  4 Ii f a b r y k .  C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  s i ę .  - w

frez. 26142/22/26 Ró. 2031
K O N F C U R S .

feoeaiWa k ie r o w n ik a  z a k ła d u  w y c t  i» iv a w c z o -  
p o p r a w c z e g o  d la  n i i l e t s iL i i  w  P r z e d z i c h i c ;  
B u w . D o b r o m il,  n a  r a r  ie  p r o w iz o r y c z n a  z  p o ­
b o r a m i V>il s t o p n ia ,  w o ln eim  iR ie s z k a n ie m ,  
o p a łe m  i a iw -a tła m  p o n o w n ie  d o  o b j ę c ia .

U iokuinentow ane pkaania ^kwalifikowanych kandy­
datów nn>sić do Prezydjura Sądu apelacyjnego we Lw o­
wie, do d .ia 12. sierpnia 1922. C z e r w iń s k i  w. r.

MASZYNKI DO SPAJANIA 
S t a n i s ł a w  A U Ł
Lwów, Legionc.w 11. Filia: Sykstuska

FABRYKA NASZYM ROLNICZYCH

B R A C I  P L E Z I A
K o ł o m y j a  (K osaczów ).

P o leca : Kingi w tośiiańskie z drew nianym i grzirtzielam i 
r ąee na  jakiejkolwiek !; o ] ■- -i 1 1 1 i  kolośnice, obgypuiki 

c.i kartofli, m łynki do tip/jtecz-ma zb.,1 .1  itd. 2091
}■* r y;v ft i ■ i ' i* 3 o n : v o j.i w v 1 «-' k “ runs % V J y } o * ii rz. '•.

UWAD7F PÂ i PAKOM
D la c z e g o  p r s e p b c a s i e ,  Lu .ju 

ją o  n ie  »  f n e t r y c e l ł ?
P r z y  n a s z y m  fa b r y c z n y m  a k ta J » ie  r ó ż n » c h  to-
w a r ó w , z e f i r ó w  i p łó c ie n  p o s ia d a m y  w ła s n ę  
p r a c o w n ię  b ie l iz n y  w s z e lK ie g o  kodz^ ju . W y r ó ­
ż n ia  s ię  b ie liz n a  n a s z a  e fe k to w n e m  w y k o ń ­
c z e n ie m  i s z y j e  s ię  z  n a j le p s z y c h  n ia ic r ja  ó v .  
JM ode: e  w ie d e ń s k ie .  C h c ą c  d a ć  m o ż n o ó ć  k a ż ­
d em u  m ie ć  ta n ią , d o b r ą  i e f e k t o w n ą  b ie l iz n ę ,  
p o s ta n o w iliś m y  s  r z e d a w a ć  ta k o w ą , n e ty lk o  
sk le p o m , l e c z  i p r y w a tn y m  o s o b o m  (p-i& m nk: 
3 k o s z u le )  w y s y ła j ą c  ta k ż e  d o  inny-.Ii m ie j ­
s c o w o ś c i ,  g d żifc  ty lk o  z n ^ id n je  s ię  u r z ą d  po­
c z t o w y ,  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  c o  s ta n o w i  
r ó ż n ic ę  30 p r c . w  s to s u n k u  d o  c e n  sp r z e ­

d a ż n y c h !  in n y ch  s k le p ó w .
1) K o s z u le  m ę s k ie  le tn ie  d z ie n n e  . s p o r t o w e '  

z  m a n k ie ta m i z  d o b r e g o  z e fir u , k o lo r o w e  i 
b ia łe  w  n a jm o d n ie j s z e  d e s e n ie  i p a s e c z k i  
z  k o łn ie r z y k a m i p o  m p . 295 0  z a  s z tu k ę .  T a ­
k ie ż  k o s z u le  z  o r y g  n a in e g o  fr a n c u sk ie g o  
z e f ir u  z k o łn ie r z y k a m i p o  m p . 4200.

2 )  K o s z u le  n o c n e  m ę s k ie  (m o d n e )  d e k o lto w a -  
n e  z  d o b r e g o  m a d e p o la m u  p o  m p , 3o00

3H00 z a  s z tu k ę .
3) K a le s o n y  m ę s k ie  z  ż y r a r d o w s k ie j  d y m k i w e  w s z y s tk ic h  r o z m ia ­

rach  p o  m p . 2 200 , g a t u n e k  w y z s z y  p o  inp . 2500.
4) K o sz u le  m ę s k ie  k o lo r o w e  c ie n k ie  t r y k o t o w e  d la  k a ż d e j  p o r y  r o k u  

s y s t e m u  „ la e g e r a -  p o  m p . 2800 . T a k ie ż  k a le s o n y  p o  in p - 3 5 )0 .
3) K o sz u le  d a m sk ie  d z ie n n e  i  n o c n e  z a g r a n ic z n e  ^ k o r o n k a m i i 

w s ta w k a m i p o  m p . 3200.
6)  R e to r m y  d a m sk ie  b ia łe ,  cza rn a  i k o lo r o w e  p o m p .  1200 z a  s z tn k ę .
7) S p ó d n ic z k i [h a lk i]  b  a ł e  b a t y s t .  x  k o r o n k a m i p o  m p . 350J i 40J0.
8 ) C h u s te c z k i  b ia łe  d o .n o s a  z  s z w a j c a r s k ie j  w e b y :  m ę sk ie  p o  m p, 

4500 i 5800, d a m s k ie  p o  m p. 3530 2':45jO z a  tu z in .
0 )  S k a r p e t k i  m ę s k ie  w y s o k ie g o  g a tu n k u  n a d z w y c z a j  t r w a łe  c z a r  ie  

* k o lo r o w e  p o  5000, 7000 i 9X30 z a  tu z in .
10) P o n c z o c n y  d a m s k ie  w e  w s z y s t k ic h  k o lo r a c h  p o  m p , S000, 10000 

i 15000 z a  tu z in .
U )  P r z e śc ie r a d ła  (2 m e tr y  d łu g o ś c i]  s z e r o k o ś c i  n a tu ra ln ej w  d o b ry m  

g a tu n k u  p o  m p. 3200 i 3590.
123 O b r u sy  b ia łe ,  w jrs o k ie g o  g a tu n k u  n a  6  o s ó b  p o  m p . 3750.
13)  R oczn ik i b ia łe ,  w y r ó b  w i l l o w y  b a r d z o  t r w a ły  w  p r a n iu  p o  m p. 350. 
J i)  K o łn ie r z y k i p ik o w e  m ęsk ie  z a g r a n ic z n e  o s ta t n ic h  f a s o n ó w  p o  

n ip . 2 5 0  z a  s z tu k ę .
J5r U b ra n ie  d z ie c in n e  t r y k o to w e  k o m p 1e tn e  ( s p o d e n k i  i b lu z k i)  

w e  w s z y s t k ic h  k o lo r a c h  p o  n u ,  2500. ( P r z y  z a m ó w ie n i- ic h  n a le ż y  
p o d a ć  w ie k  d z ie c k a ) .  P r z y  z a m ó w ie n ia c h  n a  k o sz u le  m ęsk ie  p r o s im y  
o p o d a n ie  n u m eru  k o łn ie r z y k a  Z a  p r z e s y łk ę  i o p a k o w a n ie  d o (J :za  
s ię  inp. 800. n ie z a le ż n ie  o d g u m y  z a m ó w io n e j .  Z a m ó w ie n ia  w y s y ła m y  
n a ty c h m ia s t  (n a w e t  b e z  z id d tk u )-  Z a m ó w ie n ia  p r o s im y  a d r e s o w a ć :  
Do d n ia iu  b a e N ź n ia n e g e  W a r s z a w s k ie j  S p ó łk i  

(M a n u fa k tu ro w ej, W a r u  a w a , J a s n a  1 8 -2 0 .
( T e le f o n y  nr. 243 -3 0  i 171-48).

Z a n a s z ą  b ie liz n ę  o t .z y m u je n iy  c o d z ie n ile  w ie le  p o d z ię k o w a ć  
o d  n a sz y c h  k l i i e n tó w .  —  P .S .  P r z y je z d n y c h  d o  W a r s z a w y  p r o s u n y  
o ła sk . o d w ie d z e n ie  n a s ..

U v V A U A ! K u p u ją c y m  u n a s  d a je m y  n « i* ięp u ;ęcą  g w a r a n c j  
W  ra z ie  n ie o d p o w ie d n io ś c i  t  iw a r u  p r z y jm u je m y  t a k o w y  z  p o w r o te m  
ł z w r a c a m y  p ie n ią d z ?  w  o r ;:? c ią g a  M d n i. ,JH2

Feliks faaiiciiński
w v k o n u j e

szyldy, reklamy, napisy
D ział lakierniczy —  L w ó w  B o im ó w  4-

(n’ojśc:o ■/. frontu"’. 352!i.

Z DriUŁAifli Poihkiej pod zarządem Jfceia  Racz yjtókiego we Lwowie, ui| ciiorązczyzny i. 31, Kcdafctor odpow iedzialny: la d e u s z  Stroiński


